Stenograficzne Sprawozdania 
galicyjskiego Sejmu krajowego z roku 1865, 


a 


12. posiedzenie 9" sesyi Sejmu galicyjskiego | 
dnia 16. Grudnia 1865. 


Treść: Odczytanie i przyjęcie protokółu z ostatniego posiedzenia. -- Petycye. — Wniosek p. Zahorojka o rewizyę 

й ustawy tyczącej się przemysłu młynarskiego. — Wniosek p. x. „Trzęsaczakowskiego o zaprowadzenie nauki gospo- 

darstwa wiejskiego w szkołach ludowych. — Wniosek p. Demkowa o pobór do wojska osobno z gmin chrze- 

ściańakich a osobno z żydowskich. — Przedłożenie rządowe tyczące się pożyczki pół miliona złr. ze skarbu 

Państwa dla uiżenia nędzy w kraju. — Przedłożenie rządowe tyczące się terytoryalnego podzialu kraju. — Spra- 

wozdanie odnoszące się do projektu inatrakcyi dla Wydziału krajowego ,i projekt instrakcyi dła Wydziału kra- 

iowego. — Wniosek W ydziałn krajowego tyczący się zmiany 6. 13. statutu krajowego. - Wniosek p. Zybli- 

kiewicza о wybranie specyalnej komisyi do powyższych wniosków Wydziała krajowego przyjęty. — Wniosek 

Wydziału krajowego odneszący się do us tanowy służby krajowej. — Wniosek Wydziału krajowego co do 

etatu osób i płacy urzędników i sług Wydziału krajowego. — Wniosek Wydziału krajowego o wprowadzenie 

w życie fundacyi Mlerandra hr. Stąduickiego odesłany do komisyi funduszów krajowych. — Wniosek p. A Alama 

kr. Potockiego 0 ustanowienię, „komiąyl s szkolnej. -- Przemowa wnioskodawcy. — Uchwalenie wyboru apecyalnej 

komisyi z bciu członków do rozbioru powyzszego wniosku. — Wybór odroczony. — Wniosek p. Smolni wzylę- 

dem przeniesienia siedziby zarzadu kolei Krajowych do ILiwewa odesławy do komisyi administracyjnej. — Prze- 

mowa wnioskodawcy. -- Wniosek p. Hebdy względem podatku spaikowego odesłany do komisyi prawniczej. — 

Drugie ezytanie wniosku p. Kmietowicza o podwyższenie dyjet pos lskich, załatwione przejściem do porządku 
dsienuego. -- Porządek dzienny przyszłego posiedzenia. 


kóle; nie mówiłem przeciw waioskowi Wydziału 
krajowego i poprawce р. Krzeczunowicza, gdyż 


Początek posiedzienia o godzinie 11% przed | Marszałek. Najprzód x. Pawlików prosił 
południem. | o głos; a potem p. Wężyk. X. Pawlików ma głos. 
ОБеспусі posłów 132. X. Pawlików. Pan sekretar ne wirno pe- 
Przewodniczący: Marszałek krajowy | reczytaw szczo do $. 13 jakoby ja wnesuk uczy- 
ziażę Leon Sapieha. nył, aby ciłyj paragraf ІЗіу widkienuty, Ja ne uczy- 
Ze śtrony Rządu: С. k. komisarz rządowy | nył wnesku ца widkienenyje ciłoho paragrafu, tylko 
radzca dworu p. Possinger. perwszoho ustupu toho бю Szczo do prrszoho 
Sekretarze: pp. Grocholski, Kulczycki, | ustupu zrobywiem чер aby пе zistał pry- 
Paszkowski, Ludwik hr. Wodzicki. niatyj, 
Marszałuk. Gdy jest dostateczna liczba Marzałek. To "m w protokóle popra- 
panów posłów, posiedzenie otwarte, p. sekretarz | wionem. Teraz p. Wężyk ma głes. 
odczyta protokół Poseł Wężyk. W protokóle powiedziano, że 
Sekretarz Paszkowski: (czyta protokół z о- posłowie Wężyk i Ławrowski mówili przeciw wnio- 
statniega posiedzenia, — Po przeczytaniu). i skowi Wydziału krajowego i przeciw poprawce p. 
Marszałek, Czy ma kto со do zarzucenia | Krzeczunowicza, tyczącej się $fu 12go. Zmuszony 
przeciw odczytanemu protokółowi ? jestem żądać sprostowania tego ustępu w proto- 
X. Pawlików. Proszn o hołos. | 


Posęł Wężyk. Proszę о głos. 


- ій — 


najzupełniej zgadzam się z wnioskien Wydziału 
krajowego i poprawką p. Krzeczunowicza, i powie- 
działem tylko, ża wniosek i poprawka nie zmie- 
rzają do zmiany statutu krajowego lub ustawy 
wyborczej, niepotrzebną jest zatem obecność %, 
części posłów do głosowania. Proszę, aby ta po- 


myłka w protokóle była sprostowana. =, 
Poseł Ławrowski. I ja choczu, aby było 
poprawłeno, że іа poperawjem wnesok Wydiłu 


krajewoho, poneże dodatok toj prywłaszczawby 
Sojniowy prawo jadykótycy nad $. > statutu kra. 
jewoho, 5 

Dla toho ja buwjem mninija, ażeby pryniaty 
wnesok tak, jak Wydił krajewyj jeho” postawył. 
Qtże howoryłjem za pryniatyjem układu wedla 
Wydiłu krajewoho, ate ne protiw=tomu wneskowy. 

Sekretarz Paszkowski, Czy poseł Ła- 
wrewski wnosił także to, że ten paragraf czyli 
ustęp nie wymaga większości */, części? 

Poseł Ławrowski. Ja ino skazaw, aby buł 
pryniatyj układ takij, jak jeho Wydił krajewyj 
zrobył. 

Poseł Zyblikiewicz. To nie powinno być 
w protokóle zapisane, co p. Ławrowski mówił, bo 
p. Łewrowski nie stawiał osobnego wniosku, tylko 
bronił wniosku Wydziału krajowego. 

Poseł Ławrowski. Ja proszu, aby buło 
zapysano, że ja poperawjem wnesok Wydiłu kra- 
jewoho. a 

Poseł Grocholski, Muszę przeczytać para- 
graf regulaminu, tyczący się prowadzenia proto- 
kółu (czyta $. 24. regulaminu sejmowego). 0 bro- 
nieniu wniosków nie ma w tym бе ani słowa. 

Poseł Wężyk. Dla mnie wystarczy spro- 
stowanie w protokóle, że broniłem wniosku Wy- 
działu krajowego. Zresztą ze sprawozdań steno- 
graficznych będzie można się o tem przekonać. 

Marszałek. Zatem opuści się to w proto- 
kóle со nie było formalnym wnioskiem, tylko bro= 
nieniem wniosku Wydziału krajowego. 

X. Pawlików. Ałe to jest insza ricz, ja 
ne robył wnesok na wypuszczenie ciłoho $fu 13. 
tylko na wypuszczenie perwszoho ustupu toho 
paragrafa. 

Marszałek. То będzie w protokóle popra- 
wione, Mamy tutaj podane реїусує do Sejmu, które 
p. sekretarz odczyta. 

Sekretarz Ludwik hr. Wod zicki, (czyta); 

Dalszy ciąg petycyj do "16, Grudnia Kim 
wniesionych do Sejmu. a 
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40. Urzędnicy emeryci byłego niegdyś wolnego 
miasta Krakowa przez posła Lipczyńskiego, 
o polepszenie ich losu. 

Gmina mjasta. Brzostek przez posła Kobaka, 
użala się na dowolne udzielanie konsensów 


przez urząd. powiatowy do. wyszynku słodkich 


41. 


B napojów -spirytusowych. /,oa= A 
42. Kornicki Michał z synami, zamieszkali w Ro- 
syi, przez posła Grochoiskiego , o wyjednanie 

im paszportów austryackich. 
48. Heilman Sózet — lekarz przeż posła Grochol- 
- skiego, wskazuje niestosowne postępowanie 
władz przy pelicyjno-weterynarskich komisyach. 
44. Magistrat miasta Jasło przez posła Grochol- 


skiego, o utworzenie gimnazyum niższego. 
45,„Ąlagistrat. miasży Jasło, przez розіа, Grochol- 
skiego, o zmianę ustawy sejmowej „wyborczej. 
Реха Jan z czarnego Dunajca, przez posła 
Grocholskiego, w sprawie rozdrobnieniagruntów, 
X Kierszka Jakób przez posła  Krzeczuno- 
wicza, о nielegalnem postępowaniu przy wy- 
borze posła w Rohatynie na Sejm. 
Gmina Żabie przez posła Łepkaluka, o za- 
hronienie im lasów i pastwisk. 
Gmina Chałupki dusowskie przez posła x. Ant. 
Dobrzańskiego, o odpisanie podatków na r. 1866. 
Gmina Bolestraszyce przez posła x. Ant. Do- 
brzańskiego, o odpisanie podatków na r. 1866. 
Gmina Dusowce .przez posła x. Ant. Dobrzań- 
: skiego, © odpisanie podatków па r. 1866, 
Gmina Walawa przez posła x. Ant. Dobrzań- 
- skiego, о odpisanie podatków па r. 1866. 
Członkowie gmin Szczórzec, Ostrow, Piaski i 
Łany przez posła x. Kuziemskiego, o uciążli- 
"wej opłacie mesznego do kościola obrz, łac. 
w Szezórcu. з 


56. 


54. Szechowicz Seweryn, redaktor „Pyśma do hro- 
mady*, przez posła Szemelowskiego, о urza- 
dzenie kas pożyczkowych z funduszów, które 
obmyśli Sejm z powodu głodu. 
Marszałek. Mamy tutaj 
które p. sekretarz odczyta. 

Sekretarz Kulczycki (czyta:) ; 

Wnesenie. Wysokij Sojm zwołyt uchwałyty: 

Preporuczajesia komisiji administracyjnoj, aby 
taja peresmotriwszy rozporiadźzenia dotyczni pro- 
mysłu młynarskoho, sostawyła nowyj projekt do 
ustawy rehulajuszczoj tojże promysł w Kraju na- 
szim — па pidstawi swobidnoj konkurencyi do za- 
wedenia nowych młyniw rozłycźnoho roda — ї бі 
projekt Wysokoj fzbi jeszcze sej, kadeńcyi рід 
obradu i uchwału predłożyła. - 5 


nowe wnioski, 


U 
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Пуща Zahorojko, — Joan Borysikiewicz. — | 


Treszczakowskij. -- Antonij Petruszewicz. — A. 
Mohilnickij. -- Simeon Tarczanowskij — Adam 


Stockij. — Rusieckij. -- Dzerowicz. -- Dwoliński. — 
Łapiczak, — Koroluk. — Nykołaj Demkiw, — Ра- 
wlików., — Procak.—Trochanowskij. — Kuryłowicz. 

Marszałek. Ten wniosek jest dostatecznie 
poparty, więc będzie wydrukowany i W.Izbie rozdauy. 

Sekretarz Kulczycki (czyta:) 

Zważywszy, że hospodarstwo jest pidstawoju 
błahobytia naszoho kraju; zważywszy, бе proświ- 
szczenie hospodarskoje w naszom kraju w obszcze 
na najnyższom stepeny stoit; zważywszy że u nas 
ino hospodarstwo odneje wsi potreby narodny i 
kraju zaspokiwajet; zważywszy, że udoskonałen- 
noje hospodartwo nepoczysłymij dobra na nasz kraj 
sprowadyty i narid hałyckij od neustannoho ubo- 
żestwa uratowaty może; zważywszy, że nauka ho- 
spodarstwa selskoho u mnohym neprijaznym pry- 
kluczenijam, jako hradobytiju, posusi, wyłewam 
wod, hołodowy zapobihczy może; zważywszy, że 
błahobyt do moralnosty, ubożestwo do bezzakonij 
jako złodijstwa i pr. wedet; czyniu wnesok: Wy- 
sokij Sojm da izwołyt ро боти predpryniaty otwit- 
nyj miry, daby hospodarstwo selskoje w wsich 
szkołach ludowych wsestronno obuczajemo, i w tychze 
szkołach jak najborsze wprowadżenoje było. 

Lwiw dnia 15. dekembija 1865. 
Łew Treszczakowskij, 
poseł krajewyj i wneskopredłożytel. 

Marszałek. Ten wniosek nie jest dosta- 
tecznie poparty; — kto go popiera, niech raczy 
wstać. (Większość powstaje. ) 

Jest dostatecznie poparty, więc bedzie wy- 
drukowany i Wys. Izbie rozdany. 

Sekretarz Kulczycki (czyta:) 

Wnesenije. 

Zauważyszy, szczo wedle dawni'szych zakoniw I 
rekruty wid hromad chrystyjanskich i starozaken- 
nych okreme witstawlały sia; 

zauważywszy, 57620 p'znijsze jak zakon sej 
izminenyj zistał, weś tiahar oborony naszoj monar- 
свій prawi na samy naszy chrystyjanskij hromady | 
faktyczno prypadaje, a to z pryczyny, szczo hro- | 
mady starozakonnyij wid sej obowiazannosty uwil- 
niaty sia majut dobru sposibnist” 

Wysoki Sojm izwołyt: 
predpryniaty potrebnyi miry, szczoby na buduszcze 
rekruty wid hromad chrystyjanskich okreme, a wid 
żidiwskich okremć wedla czysła dasz, witstawlały sia. 
Lwiw dnia 16. dekembrija 1865, 

Nykołaj Demkiw w, r. 


Marszałek. Ten wniosek nie jest poparty. 
Kto go popiera, niech raczy wstać. (Większość 
powstaje.) Wniosek jest poparty, więc będzie wy- 
drukowany i Wys. Izbie rozdany. 

Sekrelarz Paszkowski. W  protokóle 
została opuszczona wzmianka o zabraniu głosu 
przez pp. Wężyka i ławrowskiego; a przy $. 18. 
jest powiedziane, że x. Pawlików żadał tylko 
opuszczenia pierwszego ustępu. 

Marszałek, Czy zachodzi jeszcze jaka 
kwestya co do protokółu ? 

Gdy nikt głosu nie zabiera, więc protokół 
jest przyjęty. 

Komisarz rządowy p. Possinger (czyta): 

„Jaśnie OQświecony Xiążę! 

Z powodu przedłożenia rządowego z dnia 24. 
Listopada b. r.l. 11.833, zajmuje sie Wysoki Sejm 
obecnie obmyśleniem środków do zapobieżenia gło- 
dowi grożącemu w niektórych okolicach kraju. 

Zważywszy, że użyczenie kredytu ze środ- 
ków Państwa na całą do powyższego celu potrze- 
bną sumę, ze względu na krytyczne położenie finan- 
sów Państwa w tej chwili, żadną wiarą nie jest 
możliwem; zważywszy zaś z drugiej strony, że 
wedle nadchodzących relacyj, głód w kilka miej- 
scowościach już teraz rzeczywiście się objawia; 
Jego С. К. Apostolska Mość najwyższem postano- 
wieniem 2 dnia 11. b. w celu zaspokojenia 
pierwszej  najpilniejszej potrzeby  najmiłościwiej 
zezwolić raczył, ażeby na zapomogi dla dotknie- 
tych głodem galicyjskich właścicieli małych po- 
siadłości, zaasygnowana była za gwarancya kraju 
suma pół miliona złr. w. a. ze środków Państwa 
do dyspozycyi Wysokiego Sejmu a względnie Wy- 
działu krajowego, jako piec oproecntowa pożyczka 
mająca być spłaconą w trzech równych rocznych 
ratach począwszy od 1. Stycznia 1567 r. 

Wypłacenie kwoty częściowej w sumie sto- 
tysięcy złr. w. a. jest już rozporządzonent. 

Asygnacya dalszych kwot nastąpi na zgło- 
szenie się Wydziała krajowego. 

Jaśnie OQświecony Xiażę Marszałek raczy za» 
mieścić ten przedmiot w є Та stosownero umocu- 
wania Wydziału krajowego, na najblizszym porządku 
dziennym Wysokiego Sejmu. „(Vo odczytaniu”) 

Składajac to przedłazenie do laski marszał- 
kowskiej mam honor zrobić uwagę, їй Rząd kra- 
jowy w przekonaniu, że Wys. Sejm nie majac 
żadnych fanduszów rozrządzalnych, ostatecznie 
udać się będzie musiał do zaciągnienia pożyczki — 
usiłował drogą pisemną i usina 
życzkę ze skarbu Państwa. 


m. 


umożebnić ро- 


DEM 


Jednakże ze względu na przykre stosunki 
skarbu Państwa, takiej pożyczki w całej potrzebnej 
kwocie nie było można uzyskać, 

Marszałek. Będzie wydrukowane i 
słane komisyi głodowej. która 
wnioski przedłoży. 

Poseł Zyblikiewiez. Wnosze. żeby ро- 
minąć wydrukowanie tego wnioska, gdzż zostaje 
w ścisłym połączeniu ze sprawami, które tej ko- 
misyi gładowej powierzone zostana. 

Wnoszę więc, żeby bez wydrukowania ode- 
słać ten wniosek natychmiast do komisyi głodowej, 
która zapewne w przyszłym tygodnia będzie то» 
вія jaż z niego zdać sprawę. 

Poseł Agenor hr. Gołuchowski. Spra- 
wozdanie komisyi głodowej jest już wydrakowane 
i rozdane posłom. 

Mnie się zdaje, że to jest rzecz tak poje- 
dyncza, że sprawozdawca zdając sprawe z całej 
czynności, będzie mógł ten szczegół poruszyć, że 
Rząd daje do dyspozycyi 500.000 złr., któremi 
Wydział będzie miał prawo rozporządzać, ponie- 
waż cały projekt jest tak zwobiony, 2е komisya 
przedkłada Sejmowi swsje sprawozdania w tym 
kierunku, aby suma którą mieliśmy nadzieję do- 
stać od Rządu — ateraz, ponieważ jej nie dosta- 
niemy, będziemy musieli ja w innej drodze uzy- 
skać, — że tą sumą mówię będzie miał prawo Wy- 
dział krajowy dysponować. W sprawozdaniu jest 
te już ohjęte, zdaje mi się przeto, że komisya nie 
będzie potrzebowała nad tem obradować, ponieważ 
w Samym wniosku jest już ta rzecz zawarta. 

Marszałek, Poseł Grocholski ma głos. 

Poseł Grocholski. Ле względów które lu 
wyłożył p. Zyblikiewicz i hr. Gołuchowski, po- 
zwałam sobie wnosić, aby nietyłko przedmiot ten 
hez drukowania odesłać do komisyi głodowej, ale 
aby komisyę upoważnić, żeby co do tego przed- 
miotu mogła sprawozdanie swoje zrobić ustnie, t. j. 
nie zmieniając sprawozdania jaż przedłożonego. 
Gdybyśmy musieli drukować, nie mógłby przyjść 
па porzadek dzienny w przyszłym tygodniu. 

W przyszłym tygodnia jest wilia, rzeczby 
się odwlekła, a ludzie mogliby mrzeć z głodu. 


оде- 


stosówne swoje 


Marszałek. Sprawnzdanie komisyi głodo- 
wej będzie położone na porządek dzienny przy- 
szłego posiedzenia. 

Poddaję więc pod głosowanie wniosek posła 
Zyblikiewicza i dodatek p. Grocholskiego, aby ko- 
misya nie potrzebcwała dodatkowego p semneg: 
robić wniosku, lecz ustnie mogła tę rzecz wyło- 
Żyć, Kto za tem, raczy powstać. (Izba powstaje.) 
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Wniosek przyjęty i będzie odesłany. 

P, komisarz rządowy (czyta): W skutek 
najwyższego rozporzadzenia z dnia 16. Paździer- 
nika b. r., mam zaszczyt złożyć do laski marszał- 
kowskiej projekt terytoryalnego podziału królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z wielkiem xięstwem 
Krakowskiem, w celu zaprowadzenia nowej orga- 
nizacyi władz połitycznych z uprzejmem zaprosze- 
niem, ażeby Wysoki Sejm krajowy zechciał w myśl 
$. 19, 9. statutu krajowego, udzielić c. k. Rzą- 
dowi со do tego projektu — światłego swego 
C. k. Rzad starał się przy zestawieniu 
tego projektu zadość uczynić względom, ва które 
zważać należy z powodu zaprowadzić się maja- 
cego rozdziału administracyi i sądownictwa, 2 po- 
wodu konieczności jak największego oszczędzenia 
skarbu Państwa, i w celu jak największego uwzglę- 
dnienia interesów ludności. 

W załączeniu zawarte sa ogólne motywa tego 
projektu, 

Wreszcie pozwalam sobie oświadczyć, że wy- 
działowi któremu to przedłożenie rządowe prze- 
kazanem bedzie do zbadania, jak najchętniej udzie- 
lone zostana wszełkie potrzebne objaśnienia, daty 
statystyczne, i odnośne podania pojedynczych wła- 
ścicieli dóbr i reprezentacyi gminnych. 

Jaśnie Oświecony Xiąażę Marszałek raczy za- 
mieścić ten przedmiot na porządku dziennym, 

(Po odczytaniu. ) 

Co do pojedynczych postanowień tego przed- 
łożenia, pozwalam sobie zrobić następujące uwagi : 

W roku 1863. Wys. Ministerstwo wypraco- 
wało projekt co do artykułów zasadniczych wzglę- 
dem urzadzenia i zakresu działania politycznych 
władz administracyjnych. Wedle artykułu pierw- 
szego tej ustawy ma być administracya krajowa 
we wszystkich iustancyach od sądownictwa oddzie- 
lona. Artykuł 10. tego projektu opiewa: że dla 
królestwa Galicyi i Lodomeryi mają istuieć Na- 
miestnictwa we Lwowie i Krakowie jako polity- 
czne władze krajowe. Namiestnik we Lwowie ma 
tytuł jeneraluego Gubernatora; do niego należy na- 
czelny zarząd spraw całej prowincyi. Artykuł 18. 
powiada: że w pojedynczych krajach nrządzone 
będą polityczne władze powiatowe, zostające bez- 
pośrednio pod krajową władzą polityczną; arty- 
Каф 14, postanawia: że objętość okręgów urzędów 
powiatowych będzie oznaczoną osobnem rozporzą- 
dzeniem, a w każdym razie trzymać się wypada 
zasady, że granice powiatu nie mogą przecinać gra- 
niey pojedynczych lub połączonych gmin miejsco- 


zdania, 


w усі, 


Otóż w тузі tych pestanewień projektowa- 
nych, Rząd przy wypracowaniu uiniejszego рго- 
jektu do podziału kraju postępował. Co do po- 
działu królestwa Galicyi i Lodomeryi na dwa okręgi 
administracyjne, Rząd uważał obecny podział opie- 
rający się na najwyższem postanowieniu z roku 
1861. jako stale istniejący. 

Jak wiadomo, okręg lwowski ma dotychcza- 
sowych obwodów 12, a krakowski 5. Co się ty- 
czy dalszego podziału tych okręgów administra- 
cyjnych, to Плай krajowy miał na uwadze nastę- 
pejące ookliczności: Przedewszystkiem sądził, że 
trzeba uwzględnić o ile możności obecny podział 
admistracyjny kraju, który nietylko służy za pod- 
stawę urządzeniom istniejącym we wszystkich ga- 
łęziach służbowych, mianowicie na polu polity- 
стлет, finansowem, spraw szkolnych, administracyi 
kościelnej i urzadzeń sadownictwa, lecz w ogóle 
handlu. industryi i kultury krajowej, publicznego i 
gminnego życia, a w szczególności opiera się na 
nim ograniczenie okręgów wyborczych ustanowie- 
nych ordynacyą wyborczą. W skutek zasady do- 
tyczącej rozdziału administracyi i sądownictwa, 
ustanie dotychczasowe wspólne zawiadywanie spraw 
administracyjnych i sądowych w najniższej instan- 
cyi, a nowej władzy powiatowej będzie powierzone 
tylko załatwianie spraw administracyjnych publi- 
cznych. To umożebnia powiększenie okręgów ро- 
wiatowych. Z drugiej strony powiaty nie mogą 
być zbyt wielkie, aby udawanie się de instancyi 
pierwszych, о zasiąganie urzędowej pomocy, nie 
było połączone dla ludności ze zbyt wielkiemi tru- 
dnościami. Ze względu na konieczność jak naj- 
większej oszczędności sądzone, iż potrzeba się 
ograniczyć со do liczby mających się ustanowić 
nowych władz politycznych, do najściślejszej ро- 
trzeby, W służbowym stosunku władzy krajowej 
do politycznych władz powiatowych, nie potrzeba 
dla interesów stron organów pośredniczących, Je- 
dnakże dla kontroli wewnętrznej służby, dla nadzo- 
rowania ścisłego wypełniania obowiązków służbo- 
wych i dla przestrzegania interesów publicznych, 
okazuje się potrzeba zatrzymania dotychczasowego 
podziału obwodowego, w celu ustanowienia pilnu- 
іасусі i nadzorujących organów. 

Przy odgraniczeniu powiatów sądził Rzad 
krajowy, iż vie uależałoby spuścić 4 oka podziału 
parafialnego. Jednakowoż ten podział nie może 
sam przez, się być stanowczą podstawa podzialu na 
ukręgi urzędowe, ponieważ bezwzględne trzymanie 
się okręgów paralialnych, ze względu na rozmai- 
tość tychże według trzech obrządków nie jest wy- 
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władzy kościelnej. Rząd krajowy wychodził więc 
z tego przekonania, iż gdy zmiana istniejących a 
nową oryanizacya nie dotkniętych urządzeń miej- 
sca mieć nie powinna bez szkody dla interesów 
ogółu, teraźniejszy podział na okręgi wyborcze, jako 
najodpowiedniejsza podstawa się zaleca do podziału 
по powiaty, gdyż tak przestrzeń jak i ludność 
w ogólności równo się dzieli na pojedyncze po- 
wiaty, a zachodzące gdzieniegdzie niestosowności 
łatwo dadza się usunąć zaokragleniem nowych ро- 
wiatów, a nareszcie nowy taki powiat polityczny 
odpowiada wymaganiom co do nowych władz pe- 
wiatowych tak ze stanowiska i zakresu ich dzia- 
łania, jako też ze względu na stosunki kraju i 
miejscowości. Z tego więc wypada podział kraju 
koronnego Galicyi na okręgi administracyjne wów 
i Kraków i na 17. obwodów, z których do okręgu 
lwowskiego admin. należą obwody: sanocki z 2, 
samborski z 5, przemyski ze 4, lwowski z 2, żól= 
kiewski z 4, brzeżański z 4, stryjski z 4, stani- 
sławowski z 5, kołomyjski z 4, czortkowski z 4, 
tarnopolski z З, złoczowski z 4 powiatami; a do 
krakowskiego okręgu administracyjnego obwody: 
krakowski 2 5, wadowicki z 4, sandecki х 7, 
tarnowski z 6, rzeszowski z 5 powiatami. 


Єв do obwodów muszę jeszcze nadmienić. żę 
naczelnik obwodowy nie ma mieć zadnego zakresu 
dzinłania administracyjnego, przysługiwać та be- 
dzie tylko władza nadzorująca i przestrzegająca 
porządka służbowego. Z tego nrządzenia nie му- 
płynie ani pomnożenie posad ani powiększenie etatu 
służbowego, ponieważ naczelnik obwodowy będzie 
zarazem naczelnikiem powiatu tego, którego sie- 
dzibą jest dotychczasowe miasto obwodowe. 


Pozwalam sobie nareszcie jeszcze zrobić 
uwage, że wszystkim nam dobrze wiadomo. jak 
pożadanem i koniecznem jest nowe urządzenie pier- 
wszych instaucyj politycznych, i że takpowiem cal- 


kowita regeneracya tych urzędów. 


Rząd z upragnieniem oczekuje chwili, w któ. 
rej to będzie mogło nastąpić, a sądzę, że i kraj to 
upragnienie podzielać ma przyczynę. Nagłość i wa- 
żność tego przedmiotu nie potrzebuje bliższego 
wywodu. (o do dat statystycznych i potrzebnych 
objaśnień, nareszcie і со do podań pojedynczych 
właścicieli i reprezentacyj gmin, dotyczących роз 
działu kraju « wszelką goteweścią udzielać będę 
materyały komisyi, która do zbadania tego przed- 
miotu będzie wyznaczoną. 
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Marszałek. Gdy to przedłeżenie rządowe 
jest wydrukowane, więc na przyszłem posiedzeniu 
będziemy nad tem dyskutować, do której komisyi 
mamy go odesłać, lub też czy mamy osobna ko- 
misyę wybrać , albowiem nad tak ważnym przed- 
miotem wypada dobrze się zastanowić. 

Z porzątku dziennego przypada pierwsze 
czytanie wniosku Wydziała krajowego o instruxcyi 
dla Wydziału kr.jowego, Poseł Kraiński ma głos. 

Pos:ł Kraiński. (Czyta wnos:k Wydziału 
krojowego 0 instrakcyi dla Wydziała krajowego 
(ob. alegat XXII) dsl j projekt do instrakcyi dła 
Wytziała krijow'ga (ob al:rat ХХИЙ.) i wnios'k 
wzęlędem zmiany 8. 13, 
aleg їй XXIV,). 

Marszałek. Te wnioski będące w zwiąku 
czys'o udministracyjsym, sądzę iż wypada do je- 
dnej komisyi odesłać, 


statutu krajowego (ob. 


Pvs:ł Zyblikiewicz. Wnoszę ustanowienie 
nowej komisyi, ponieważ nietylko prócz przedmio- 
„tów dotyczących się statutu krajowego, przyjdą 
takze inne sprawy pod obradę, a mianowicie refor- 
ma ustawy wyborczej. 

Pełycyj jest juź bardzo wiele w Izbie, a Wy- 
dział krajowy zapowiedział sam projekt do zmiany 
słatutu, wiec potrzebna będzie nowa w tej mierze 
komisya. Prop'nu'e przeto komisyę z 3ciu członków 
z całej бу wybrsć się mająca do którejby prze- 
kazane były tak wnioski Wydziału 
krajowgo jak i wszystkie na.teone co do zmiany 
statutu, któreby do Izby 


lerazniejsze 


waiesioae być jeszcze 


mogły. 
Marszałek Czy wniosek p. Zybliki-wicza 
jest poparty? Kia ga papiera, raczy powstać, 


(izba powstaje.) J'st poparty. Czy chce kto głos 
zabrać w tei mierze? 

Poseł Z,blikiewicz. Wniosku innego nie 
ma, : 

Marszałek. Kta jest za wnioskiem p. Ду- 
blikiewicza, raczy powstać. (Wiekszość powstaje.) 
Jest wiekszość, a zatem wniosek p. Zyblikiewicza 
przyjęty, aby wybrać komisyę z óciu członków z 
całego grona sejmowego, do którejby się wszy- 
stkie podobne kwestye odsyłtały. 

Poseł Kraiński. (Czyta sprawozdanie Wy- 
działa kra owego odnoszace się do ustanowy służby 
Hrajowej. Коб. alewat XXV.) i projekt ustanowy 
służby krajowej (об. alegat XXVI.). 

Marszałek. Ten wniosek ma być do tej 
samej komisyi odesłany; kto jest za tem, aby ten 
wniosek do tej samej komisyi był odesłany, raczy 
powstać. (Izha powstaje.) Wniosek jest przyjęty. 


Poseł Kraiński. (Czyta sprawozdanie Wy- 
działu krajowege o projekcie etatu osób i płacy 
urzędników i słag Wydziału krajowego, (ob ale- 
gat XXVII.) tudzież projekt etatu (ob. alegat 
XXVIIL.). 

Marszałek Wniosek jest, aby do tej samej 
komisyi odesłać; kto jest za wnioskiem, raczy po- 
wstać. (lzba powstaje.) Przyjety. 

Z porządku dziennego przychodzi pierwsze 
czytanie wniosku Wydziału krajowego co do upo- 
sażenia fundacyi hr. Alexandra Stadnickiego. Poseł 
Pietruski ma głos. 

Poseł Pietruski. (z mownicy czyta wnio- 
sek. (ob. alegat ХХІХ.) (W ciągu czytania ро sło- 
wach: „rozpoczęty zostanie") Dodać tutaj muszę, 
ze już druk ten rozpoczęty został. (Po słowach: 
„na polu pismiennictwa ojczystego*) Nakoniec w osta- 
tnich czasach pomnożoną została komisya człon- 
kiem p. Antonim Małeckim, profesorem polskiego 
języka na wszechnicy lwowskiej i Dra, filozofii. 
(Po przeczytaniu brawo z Izby). 

Marszałek. Wnoszę, ażeby ten przedmiot 
odesłać do komisyi funduszowej, 

Poseł Zybłikiewicz. Ja sądzę, ze do bud- 
zetowej, gdyż te należy do badżetu. 

Marszałek. To jest oddzielny fundusz, a 
zatem nie należy do budżetu krajowego. Zresztą 
jeżeli do komisyi budżetowej odsyłać będziemy 
wnioski, w których rzecz idzie o pieniądze, to 
niemal wszystkie trzeba będzie odesłać do komisyi 
budżetowej. 

Poseł Zyblikiewiez. Tak właściwie się 
należy. Ja wnoszę, ażeby ten przedmiot przekazać 
komisyi budzetowej, 

Poseł Paszkowski. Nowa fundacya się two- 
rzy przez przyjęcie funduszu 8. p. Alexandra hr. 
Stadnickiego. — Jeżeli fundusz domestykalny awan- 
suje fundacyi Alexandra hr. Stadnickiego, to awans 
ten będzie zapewne zwrócony. 

Głosy. Bez zwrotu. 

Marszałek. Wniosek p. Zyblikiewieza 
jest, ażeby odesłać ten przedmiot do  komisyi 
budżetowej. Kto jest za tem, raczy wstać. (Kil- 
ka posłów powstaje.) Wniosek upadł. 

Teraz poddam mój wniosek pod glosowanie, 
t. і, ażeby odesłać ten przedmiot do komisyi fun- 
duszowej. Kto jest za tem, raczy wstać. (Więk- 
szość znaczna powstaje.) Jest większość za tem, 
ażeby odesłać do komisyi funduszowej. 

Z porządku dziennego następuje pierwsze czy- 
tanie wniosku p. Adama hr. Potockiego о komisyi 
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dla spraw=szkolnych, Wnioskodawea eechać: swój: 
wniosek: poprzeć. « IE 


Poseł Адат hw. робочі "ge © głos. 


o) 


Wniosek mój brzmi: (czyta wniosek drukowany i. 


lubie rozdany,) Wniosek tu. odczytany . jest 
podniesieniem wniosku stawionego na poprzedniej 
kadeneyi, który już 
parcie, Wys. Sejmu. 

Z umysłu zaś użyłem prawie. jednych i (zel 
samych wyrazów, 
dozwala przeniesienia wniesków i ргає готросте- 
tych z jednej:kadencyi па druga, toć niemniej słusz= 
nie się należy; ażeby zaszczyt wziętej inicyatywy 
w takiej sprawie pozostał przy pierwszym i pra- 
wdziwym wnioskodawey. Takie było moje uczu- 
cie; niemniej: jednak ze względu na ważność przed- 
miotu sądziłem, że jego odkładać nie można 2 po- 
wodu nieobecności sprawozdawcy, 
spieszając zajęcie się nim przez wysadzić się ma- 
іаса komisyę, dogadzam chęciom i życzeniom nie- 
obecnego mego kolegi. Wniosek jest ten sam, lecz 
uznać wypada, 26 okoliczności zmienione nadają 
jemu. spotęgowane, znaczenie i dałeko dalej sięga- 
jacą doniosłość, mianowicie co do рибу фаїнрей 
przypuszcżalnych skutków. 

Przy takim wniosku i przy takiej sprawie 
godziło się wprawdzie bliżej zastanowić nad zna- 
czeniem zaszłych zmian w naszem położeniu po- 
ritycznem. Rozebranie bowiem stanowiska, na któ- 
le od Września zostaliśmy przeniesieni, może nam 
dopiero jasno wskazać, co w kwestyi wychowania 
publicznego w kraju żądać mamy, to jest co żadać 
możemy i co żądać powinniśmy. Po dłuższem je- 
dnak zastanowieniu się postanowiłem nie przecho- 
dzić na to pole, a to ze względów, które niech 
mi wolno będzie w krótkości przytoczyć. 

Pogląd wszelki na daną sytuacyę polityczną 
nie da się ograniczyć do jednego szczegółu, musi 
całość obejmować ; jeżeli zaś taki poglad nie ma 
pozostać czezą teoryą, nie możua od niego oddzie- 
lić koniecznych następstw, które już są zastoso- 
waniem, i ze sposobu zapatrywania się wynikają. 
W dzisiejszych zaś danych, byłoby to postawie- 
niem całego programatu politycznego. Otóż przy 
terażniejszych przygotowawczych i że tak powiem 
domowych zajęciach uważałem, że usposobienie 
Izby nie jest właściwe, aby módz taki przedmiot 
wprowadzić. Prócz tego jeszcze użuać wypada: 
że wypowiedzenie przez Sejm a nawet tylko w Sej- 
mie, jak pojmujemy stanowisko i zadanie nasze 
w obec ostatnich wypadków, nie jest obojętnem 
pod względem wyboru chwili, kigdg to wypowiu- 


na "tedy poż Sobie роз 


ho.jeżeli porządek obrad nie. 


iwiem, że przy- ' 
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г dzewie” wastąpić winpe, Nie przyskoi wiec paje- 
dynczemu posłowi stanowić e tej chwili, i jakuby 
znienacka narzucać przedmiot polityczny nieprzy- 
gotowanemu zgromadzeniu, 

Odkładajac wiec. do późniejszej chwili dopi- 
sanie tem, (со niewatpliwie będzie 2 czasem dla 
całego Sejmu koniecznością i obowiązkiem, a tem 
jest zajęcie stanowiska politycznego; ograniczę się 
(dzis do tych punktów, które możemy za pewniki 
uważać, i które scisle х moim przedmiotem są po- 
łączone. ; 

Uzyskanie autonomicznych praw w kwestyi 
wychowania publicznego i możności zreorganizo- 
wania całego systematn edukacyjnego odnośnie 
do ducha, do potrzeb i właściwości kraju naszego— 
jest dla nas bardziej niż dia innych pierwszorze- 
dnem zadaniem. 
| ; Oprócz „rodzicielskiej woskliwości i natural- 
nego wszystkim pociągu, stawiać w ważności 
sprawy przyszłości nawet powyż zajęć obecnych. 
my mamy jeszcze inne i nam właściwe ku temu 
powody; dla uleczenia ciężkich poniesionych ran, 
dła złagodzenia chorób, którym niestety ustrój nasz. 
społeczny podlega, dła podzwignienia nas z wiel- 
kiego moralriego i materyalnego upadku, ja przy- 
najmniej nie widzę innego Środka, jak szezćre та 
jęcie się następnem pokoleniem i zwrócenie ka 
temu celowi najlepszych sił kraju. (Brawo). 


Rozszerzeniem zdrowej oświaty, zaszeżepie- 
niem w młodzieży — która ро nas będzie skłułać 
myślącą i przodkującą część narodu — wiernego ża- 
chowania tradycyjnej miłości dla krajn, a przy- 
tem zamiłowania w pracy i upatrywania w niej 
najzaszezytniejszego zadania każdego człowieka : 
tem jedynie możemy przywrócić w kraju ogólniej- 
sze poznanie i ogólniejsze poszanowanie zasad. na 
których w Świecie spoczywa wszelki ład Boży, i 
bez uznania których daremne są wszelkie usiło- 
wania i kuszenia się o lepsze. (lirawo). 


Na czele więc programatu naszego stać musi 
i stać będzie kwestya wychowania publicznego, 
odzyskanie możności kierowania rozwojem umy- 
słowym i moralnym rozwojem dzieci naszych, na- 
stępców naszych, spadkobierców wszystkiego co 
jest nam własnością, to jest mienia naszego, m;- 
śli i uezuć naszych. Dużo z tego co jest naszem 
możemy poświęcić, wszystko możemy uczynić xa- 
leżnem od chwili i od wypadków; ale przyszłości 
w ofierze nieść nam nie wolno. Czasjuż, by ze wszysi- 
kich najświętsze zadanie, wychowanie nowych 
obywateli kraju i nowych członków społeczeństwa, 
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przestało być środkiem wiodącym ku ubocznym 
celom. (Oklaski). 

Kn tej kwestyi też wychowania publicznego. 
zwróciła się uwaga wszystkich myślących w kraju 
od pierwszej chwili, gdzie lepsza zorza dla nas 
zabłysła, i władza państwowa wątpić też nie mogła. 
te z wszystkich pierwsze to życzenie będzie przez 
nas wyrażone. 

Na tem polu jest nasza główna praca, na tem 
polu główne ustepstwa, które nam przyznane być 
moga. Ufam szezóćrze że tak jest i фе tak będzie. 
i ufam pomimo że — odnośnie do kraju naszeg'— jeden 
z pierwszych aktów mężów stanu, którzy są dziś 
przedstawicielami помер» kierunku, był niestety 
zadany dotkliwy cios właśnie w tę najdrażliwszą 
i najczulsza stronę. (Brawo.) 

Z holsśnm też zadziwieniem przyjął kraj 
wiadomość o usunięciu z posad dwóch mężów, któ- 
rymi słusznie szczyciła się akademia Jagiellońska, 
i którzy w zawodzie nauczycielskim tak znakomite 
zajmowali miejsca. Nie uwłaczając jednemu, osobno 
jeszcze wspomnieć musze o drugim, który pracą 
і ранка dobił się na stanowisko europejskie, a gor- 
liwością swoją właśnie około sprawy wychowania 
publicznego w krajn. stał się pomiędzy nami 
jakoby оче) głównym przedstawicielem. Wiemy 
wszyscy jakie były chęci i zamiary tych dwóch 
mężów, wiemy że popierając rozwój pedagogiczny 
i narodowy w szkole, umieli szanować władze i 
postępowaniem swojem nigdy nie zeszli z dragi le- 
galnej i jawnej. Jawnie też i szczćrze wypowiadali 
to ku czemu zmierzali. Wyrok surowy który nie 
ich samych o tyle dotknął o ile kraj cały, a mia- 
nowicie uczącą się młodzież, ten wyrok niech mi 
wolno będzie wręcz przypisać niskim miejscowym 
intrygom, sawistnym oszczerstwom, kłamliwym do- 
niesieniom, któreri wiadomo nam że pewni ludzie 
starają się niezmordowanie stawiać posądzeniu 
u wyższej władzy wszystkich, których praca może 
przynieść dla kraju rzeczywiste owoce. (Brawo.) 

Niedowolne to przekonanie dozwala nam 
wierzyć. iż wzięte postanowienie przez władzę nie 
ozuacza kierunku, w którym następnie w kwestyi 
wychowania pablicznego postępować zamierza. Z0- 
slawiam też nadzieję, że rzeczone postanowienie 
może być zmienionem lub cefniętem, kiedy prawda 
zdoła się przebić przez całą tkankę owych oszczerstw 
i fałszów. (Oklaski. ) 

Pomimo tej wiary, pomimo tej nadziei, nie 
mogłem przy tej sposobności zataić żalu tak po- 
wszechnie doznanego, i głosem wolnym nie wska- 
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zać, jakim wpływom w kraju przypisujemy to, o 
co dzisiejsze Ministerstwo obwiniać nie chcemy i 
nie możemy. Lecz wracam do 'głównego przed- 
miotu mojego. 

Sprawę autenomii krajowej w kwestyi wy- 
chowania publicznego odnoszę з umysłu do pro- 
gransu, który w swoim czasie będziemy powołani 
postawić. Co bowiem wtym względzie uvyskać w 
słuszności powinniśmy, nie da się mierzyć paragra- 
fami przyznanego nam statutu organicznęgo, jak- 
kolwiek ten statut byłby w całości dotrzymanym. 
Wpływ kraju na wychowanie publiczne nie może 
się ograniczać do tych lub owych szkół, a być 
bezsilnym dla innych, —a przedewszystkiem winien 
on być reczywistym, bezpośrednim i prawdziwym. 
Nie dość więc aby język był wprowadzony, lub 
żeby tu i ówdzie nowe katedry literatury i Бівіо- 
ryi narodowej były założone. 

Nadanie kierunku wychowaniu publicznemu 
mało zawisło od ustaw i przepisów , przedewszyst- 
kiem zależy ono od osób, którym jest powierzone 
zastosowanie wydanych przepisów. Ustanowienie 
więc krajowej komisyi edukacyjnej, — zapewnie 
zawisłej od wyboru monarszego, ale szłożo- 
nej z sił krajowych, ale obowiązanej zdawać 
przed Sejmem sprawę z czynności swoich,  obej- 
mujących ogół edukacyjnego w kraju urządzenia, — 
to jedynie może celowi zamierzonemu edpowie- 
dzieć i zaspokoić słuszne nasze żądania. Zada- 
niem też być musi komisyi wybrać się mającej 
zgłębić do dna sprawę, zmierzyć całą prawdę 
krajowych w tej mierze potrzeb, i odpowiednie po- 
stawić wnioski. 

Mniejsza oto panowie, że te wnioski prze- 
chodzić hędą za obręb dziś przyznanego nam sa- 
morządu. 

Zapominać пат nie można słów monarszych : 
że wszystkim wolna jest dziś droga; pamiętajmy 
iż pod jedną lub drugą formą powołany kraj nasz 
będzie za pośrednictwem Sejmu do owej ogólnej 
narady, na której stosownie do sprawiedliwości i 
do możności, będzie każdemu wymierzony udział 
w swobodach i prawach. 

Na tę chwilę miejmy więc za sobą w kar- 
dynalnych punktach uchwały sejmowe, które świad- 
czyć będą o głównych potrzebach kraju, powie- 
działbym o koniecznych warunkach naszych, skła- 
dajmy z nich istotny programat, do którego odwo» 
łać i na którym oprzeć będziemy się: mogli. Szczć- 
rość nasza w wypowiedzeniu życzeń niech natedy 
świadczy 0 szcezćrości maszego przystąpienia do 
owej wspólnej pracy, do której w ciężkiej: godzinie 
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в wyrazem zaufania, зав powołuje Monarcha. Tak 
połmoję chwilę i wierzę, Że jedynie w obastren- 
nej saczórości, — ale w szczórości zupełnej bez 
skrytych rezerw, bez dwuznaczności, bez pojmo- 
wania eslów tylko jako środków, — leży dziś zba- 
wienie dla wszystkich, dla szczegółów jak dla 
ogóły, dła pojedynczych krajów jak dla całego 
Państwa. Starałem się wykazać ważuość zadania, 
które w razię przyjęcia mego wniosku poruczone 
będzię wybrać się mającej komisyi, jakkolwiek nie 
wątpię, że ta ważność tutaj zapoznana nie była. 
Uznanie tej ważności wpłynie też na wybór osób 
z których tę komisyę złożyć zamyślamy. Sądzę 
іє pod tym względem uzdatnienie osobiste niektó- 
rych członków pomiędzy nami zasiadających, któ- 
rych słusznie w kwestyi wychowania publicznego 
jako powagi uznajemy, ułatwi nam to zadanie. 
Liczbę pięć członków uważam za odpowiednią. 
Proponując w końcu wybór z całej Izby, chciałem 
usunąć wszelkie Ścieśnienia krępujace wolność na- 
szą w powołaniu wybrania tych, z których komi- 
8yę złożyć wypada. Pod względem zaś samej for- 
my traktowania tego przedmiotu, że rzeczywiście 
mój wniosek streszcza się w kwestyi wysadzenia 
osobnej komisyi, uważałbym, że wypadnie па ten 
raz odstąpić od litery obowiązującego nas regula- 
minu który stanowi, aby każdy wniosek samoistny 
do odrębnej był odesłany komisyi. Sądzę że w 
tym wypadku odesłanie do osobnej komisyi, w 
celu zbadania mojego wniosku, byłoby drogą nie- 
dogodną, długą i za ciężką. 

Niemniej jednak wniosek mój, jako wniosek 
samoistny jest w pierwszem czytaniu, sądzę więc, 
że nie będzie odstapieniem ważnem od regulaminu, 
jeżeli po pierwszem czytaniu wyznaczone będzie 
drugie posiedzenie, na którem wniosek pójdzie 
bezpośrednio pod obradę, a następnie pod uchwałę 
Sejmu. W takiem pojmowaniu rzeczy tak w formie 
jak i w treści, zalecam wniosek mój do przyjęcia 
Wysokiemu Sejmowi. (Brawo). . 

Marszałek. Nie możemy jeszcze dziś nad 
tem debatować; wnioskodawca poparł swój wnio- 
sek, a dopiero później będziemy mogli o tem 
rozprawiać. 

Poseł Zyblikiewicz. Przy pierwszem czy- 
łaniu ma być rozstrzygniętem, do jakiej komisyi 
ma być odesłany ten wniosek. 

Marszałek. Poddam to najprzód pod gło- 
sowanie. 


X. Ginilewicz. Proszu o hołos, 


Marszałek, X. Ginilewicz ma głos. 


X. Ginilewicz.- Ja pozwalaju sobi tylko 
uwahu żrobyty восто de oznaczenia komisiji, i m 
syła człeniw taja komisija meje sia składaty, Tak” 
в ważnosty toho predmetu i z zadaczy wysadyty» 
sia majuczoi komisiji, — jak to wneskodawcia pre- 
krasno і wsestoronno wyłożyw, — jaki z rozłyczno- 
sty toho predmetu rozumijubo, że tu wsi szkoły 
narodnyj, geredni i wyższyj, otże i wseuczyłyszcza 
do toi komisiji nałeżaty majut, zdaje my sia, że 
nedostateczna bułaby komisija złożena z 5 człe- 
niw. Jest фо) predmet podwałynoju moralnoko, jak 
ustaw hromadzkij podstawoja materyalnoho dobro- 
byta ciłoho naroda. A koły dla hromadzkohowy- 
brała sia tąk czysłenna komisija, otże dumaju, 
szczo i taja komisija bułaby za szczupła, jesłyby 
sostawłena buła łysze z 5 człeniw; tomu wnoszu, 
szczoby taja komisija składała sia prynajmnij z 8 
człeniw, kotriby wybrani buły z ciłoho Sojmu, i 
szczoby wzhlad mały na tych mużiw, kotryiby 
widomit” toho predmet a zswoho teperijsznoho sta- 
nowyszcza posidały. 

Poseł Zyblikiewicz. Chciałem tylko ро- 
wiedzieć, że izba może odłożyć wybór komisyi 
na dzień pózniejszy, ale czy przedmiot nad którym 
mamy rozprawiać, ma przyjść do tej lub owej 
komisyi, to Izba jeszcze dziś po pierwszem czy- 
taniu może rozstrzygnąć. 

Poseł Paszkowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Pan Paszkowski ma głos. 

Poseł Paszkowski. То chcę powiedzieć, 
że wniosek ma za cel jedynie wybranie Котізуї, 
a zatem do niego się nie stosuje paragraf regula- 
minu, że ma być po pierwszem czytaniu odesła- 
nym do komisyi. Zdaje się, że tym sposobem по- 
wa komisya musiałaby być otworzona w tej chwili 
dla rozpoznania, czyli tamta komisya ma przyjść 
do skutku, albo musiałby wniosek pójść йо jednej 
z komisyi już ustanowionych, gdzieby był rozbie- 
ranym i dopiero do drugiego czytania przedsta- 
wionym, To zatem co powiedział p. Zyblikiewicz 
trafia do mego przekonania; Izba dziś rozstrzy- 
gnąć może, фо jakiej komisyi przedmiot odesłać, a 
wybór komisyi później. 

Poseł Hubicki. Proszę o głos. 

Marszałek. Pan Hubicki ma głos. . 

Poseł Hubicki. Mnie się zdaje, że w tej 
kwestyi rozstrzyga 6. 38. regulaminu naszego, gdzie 
wyraźnie jest powiedziane (czyta 6. 38. regula- 
minu). Zdaje mi się, że w tym względzie nie 
ma dyskusyi, bu i nie ma wątpliwości. 

Xiążę Sanguszko. Proszę o głos. 

„Marszałek. KXiążę Sanguszko ma głos. 
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. Xiążę Sanguszko. Sądzę, że dość trafię 


w myśl samego wnioskodawcy jak i całej Izby, 


jeżeli zaproponuję małą zmianę w redakcyi wnio- 
sku samego. . 
Marszałek. Nie można, tu tytko chodzi 
о formę postepowania dokad odesłać. 
Sekretarz Grocholski. Proszę o głos. 
Marszałek. Р. sekretarz Grocholski ma розв" 


Sekretarz Grocholski. Zupełnie słusznie 


zauważał p. hr. Potocki, że według regalaminu' 


powinien ten wniosek być odesłany do komisy! 
z poleceniem, aby zdała sprawę czy komisya ma 
być wybraną, czyli nie; jest do dosłowne, powie- 
dzałbym niewolnicze tłumaczenie regulaminu, i tak 
widzę tę rzecz pojęto, jeżeli postawiono wniosek 
eo do wybrania komisyi. Możemy być pewni, że 
komisya wybrana przyjdzie 7 wnioskiem meryto- 
rycznym, i przedstawi co rzecz sama 
proponowałbym przeto panom, abyście byli łaska- 
wi nie odkładać, ałe zaraz dzisiaj przystąpić do 
wyboru. 

Głosy. Dzis! dzis! 

Marszałek. Czy chce kto głos zabrać co 
do wyboru komisyi ? 

Poseł Ludwik Skrzyński. Musimy się 
pierwej nad tem namyślić, bo nie podobna, aby do 
tak ważnej sprawy zaraz wybierać komisye. 

Posel x, Висока. Proszę o głos. 

Marszałek. X, Ruczka ma głos. 

Poseł x. Ruczka. Zapatruję się zupełnie 
inaczej na tę rzecz, odróżniam komisyę od przed- 
miotu samego; kolega hr. Potocki postawił przed- 
miot, którym ma się zająć komisya; przedmiot ten 
wskazuje do jakiej komisyi ma być odesłanym — po- 
wiedzono że komisya ma być z Ściu członków 
ułożona, a zatem chodzi o to: czy przedmiot odesłać 
do tej komisyi, czyli kwestyę co do sposo butrak- 
towania. 

Marszałek. 
dyskusyi. 

(Głosy.) Prosimy, prosimy. 

Poseł hr. Potocki. Prosiłem o głos ostatni 
przed zamknięciem dyskusyi. ś 

Marszałek. Poddam pod głosowanie wnio- 
sek o zamknięcie dyskusyi, a przed zamknięciem 
ma głos ostatni hr. Potocki. Kto jest za zam- 
knięciem dyskusyi, raczy powstać. (Izba powstaje.) 
D;yskusya zamknięta. Poseł hr. Potocki ma głos. 

Poseł Adam hr. Potocki. Odnośny. para- 
gr.f regulaminu dąży do tego, aby na jednem i tym 
samem posiedzeniu wniosek nie był stawiany, de- 
batowany i zaraz uchwalany, lecz aby była prze- 


wymaga; 


Są wnioski o zamknięcie 
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rwa. Taki jest duch tego бій regulamina; treść zas 
onego jest, aby kazdy wniosek, jakakolwiekby 
była treść jego, do rozpoznawczej komisyi był 
odesłany. Otóż wniosek mój ostatecznie nie innego* 
nie ma na celu, tylko wybór komisyi. Ażeby się 
tak ca do ducha jak i со do treści zastosować do 
regułaminu, proponuję, aby wniosek mój do Wy- 
działu krajowego jako komisyi był odesłany, która 
następnie swoje zdanie Sejmowi przedłoży. 

Marszałek, Sa tutaj dwa wnioski, jeden 
aby rzecz odesłać do Wydziału krajowego i zda- 
nia jego wysłuchać, drugi aby komisyę wprost 
wybrać — czy dziś czy później ? 

Poseł Zyblikiewicz. Są dwa wnioski, 
samego wnioskodawcy i x. Ginilewicza. Wniosko- 
dawca proponuje, aby przygotowaweże rozpoznanie 
polecić Wydziałowi krajowemn, x. Ginilewicz zaś 
wnosi, aby wprost wybrać komisye; więc raczy 
xiazę Marszałek poddać to pod głosowanie. і 

Marszałek. Poddam wiec najprzód pod gło- 
sowanie, czy wprost mamy przystąpić do wyboru: 
komisyi. Kto jest za tem, aby wprost przystąpić 
do wyboru komisyi, raczy wstać. (Wiekszość po- 
wstaje). Większość znaczna, a zatem wprost przy- ' 
stapimy do wyboru. Druga kwestya jest, czy ko-' 
misya ta składać się ma z pięciu, czy z ośmiu 
członków. Wnioskodawca proponuje 5ciu, x. Gini- 
lewicz Smiu członków do tej komisyi. 

Poseł Adam hr. Potocki. Pozwoli xiążę. 
Marszałek. Ja zupełnie na ten sposób traktowa- 
nia rzeczy nie mogę się zgodzić. Jeżeli x. kano- 
nik Ginilewicz proponował komisyę, te chyba dla 
tego,. aby się zastanowiła nad ważnością mego wnio- 
sku i przedłożyła Wys. Izbie do rozstrzygnienia, 
czy wniosek mój ma być przyjety łub odrzucony. 
X. Ginilewiecz nie mógł postawić merytorycznego 
wniosku, bo nie byłoby ta stosownie do regu- 
Іатіпи, nie służy żadnemu posłowi wolność i prawo 
stawiania merytorycznego wniosku w tym wzglę= 
dzie. То co x. Ginilewicz powiedział nie odnosi 
się do merytorycznej części wniosku mego, tylko 
do sposobu jego traktowania, i dla tego aby uni- 
knąć poprawki, tudzież %4e komisya nie będzie 
miała dużo do obradowania proponowałem, aby 
dla tej przedwstępnej pracy odesłać rzecz do Wy- 
działu krajowego. 

Marszałek. Wysokiemu Sejmowi wolno ko- 
misyę wybrać do każdego przedmiotu. Czy się ko- 
misya dziś wybierze, lub za kilka dni, to rzecz 
Sejmu, a większością bardzo znaczną Sejm uznał 
potrzebę wybrania komisyi. Stanęła więc uchwała 
aby wybrać kemisyę; teraz jest druga kwestya, 
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czy komisya składać się ma z Ściu czy z Вій 
członków. 

Poseł Hubicki. Przepraszam xięcia 
szałka, czy zaraz ma się wybrać komisya ? 

Marszałek. 0 tem później bedzie mowa. 
Teraz idzie o to, z ilu członków ma się składać 
komisya. 

Poseł Adam hr. Potocki. 
xięcia Marszałka, że postawię zapytanie: komisya 
do czego? 


Маг- 


Przepraszam 


Marszałek. Do rozpoznania wuiosku. 

Poseł Zyblikiewicz. Komisya bedzie trak- 
tować wniosek p. Potockiego, jak będzie uważała; 
na teraz zaś powiune wystarczyć to, żeśmy taką 
komisyeę uchwalili. : 

Marszałek. Wniosek jest aby komisye zło- 
зуб аїбо z pięciu, albo z ośmiu członków. Poddam 
to pod głosowanie. Kto jest za SŚma członkami, 
niech raczy wstać. (Powstają niektórzy posłowie). 
Jest wątpliwość. Trzeba więc zrobić przeciwprebę. 
Kto jest za 5ma członkami, niech raczy wstać. 
(Większość) A zatem większość jest za wybra- 
niem komisyi z pięciu członków. Teraz czy wybór 
ma być z całego Sejmu, czy też ma się dokonać 
вексуаті ? 

Poseł Hubicki. 
wił, aby z całej Izby. 

Marszałek, Ten wniosek poddaję pod gło- 
sowanie. Kto za nim, niech raczy wstać (Wię- 
kszość). A zatem komisya ma się wybrać z całego 
Sejmu. Teraz ostatnia kwestya, czy przystąpić 
zaraz do wyboru tej komisyi, czy odłożyć to do 
późniejszego posiedzenia. Kto za odłożeniem wy- 
boru, niech raczy wstać. (Większość.) A zatem 
wybór odłożymy na później. 

Poseł Zyblikiewicz. Proszę o głos. Przy 
tej okoliczności muszę podnieść, że uchwaliliśmy 
Котізує dla tych wszystkich przedmiotów przez 
Wydział krajowy wniesionych, których pierwsze 
czytanie dziś się odbyło. Jest wprawdzie uchwała 
Sejmu, że komisya ma się składać z pięciu człon- 
ków, ale nie postanowiono kiedy ma być wybrana. 
Wnoszę aby dziś była wybrana i dodaję, abyśmy 
głosując i oddając kartki nie przychodzili do try- 
buny, tylko aby sekretarze albo służba sejmowa 
z koszykiem przychodziła do ławek i kartki odbie- 
rała Siedzący obok siebie będą się najłepiej kon- 
trolować. 

Marszałek. Podług przepisu mają być czy- 
tani posłowie imiennie, ho łatwo mogłyby nieprzy- 
jemne kwestye zajść, i możnaby z tego powedu 
suponować, że kteś dwie kartki oddał, 


Wnioskodawca sam posta- 
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Poseł Hubieki. 
komisyi był odłożony. 

Marszałek. Jest wniosek posła Hubickiege, 
aby i do tej komisyi odłożyć wybór na później, 
wniosek posła Zyblikiewicza zaś jest, aby zaraz 
komisyę wybrać. Kto jest za odłożeniem, niech 
raczy wstać. (Większość wątpliwa ) Większość 
zdaje mi się niepewna; więc kto za tem, aby ko- 
misyę zaraz wybrać, niech raczy wstać. (Mniej. 
szość). A zatem większość jest zatem, aby wy- 
bór komisyi odłożyć. 

Sekretarz 


Wnoszę, aby wybór doe'tej 


Paszkowski. Wybór komi- 
syi do wniosków Wydziału krajowego czyli ma się 
odbyć z całego Sejmu, czy z sekcyi? o tem nie 
było mowy. 

Poseł Zyblikiewicz. Proszę o głos. Ja' 
postawiłem wniosek, aby komisyę z 5ciu członków 
wybrać z całego Sejmu, tak poddał wniosek Хіайе 
Marszałek pod głosowanie i tak został przyjety. 

Marszałek. Podług teraźniejszego głoso- 
wania, ma być wybór odłożony do następnego po- 
siedzenia, w ówczas co do sposobu głosowania 
będziemy mogli decydować. — Z porządku dzien- 
nego przypada pierwsze czytanie wniosku p. Smolki - 
o przeniesienie rady zawiadowczej jako też dyrek- 
cyi kolei żełaznej do Lwowa. 

Poseł Smolka. Wniosek mój brzmi: (czyta 
wniosek wydrukowany i izbie rozdany. Po odczytaniu), 

Zamiarem mego wniosku jest sprowadzenie 
stosunku, jaki zachodzi między kolejami żelaznemi 
naszemi krajowemi a ich zarządami do stanu, na- 
turą każdego przedsiebiorstwa przemysłowego 
wzkazanego, — do stanu naturalnego. Anomalia ' 
bowiem jest кайаса, jeśli widzimy, że zarząd za- 
kładu przemysłowego, t. j. głowa i dusza przed- 
siębiorstwa odłączoną i setkiem тії oddalona jest 
od swego ciała, t. і. od tego zakładu czyli przed- 
siębiorstwa, klórem ma zarządzać, — a to nie- 
tylko że bez potrzeby koniecznej, ale nawet z oczy- 
wistą szkodą tego przedsiębiorstwa i kraju całego. — 
Dążność koncentrowania zarządów podobnych za- 
kładów w Wiedniu, wypływała dawniej już z sy- 
stemu centralizacyjnego. Skoro zaś Rząd sam uznał 
szkodliwość takiego bezwzględnego centrali- 
zowania, czego w najnowszych czasach liczne do- 
wody otrzymaliśmy, spodziewać się należy, że Rząd 
cdtąd nie będzie przeciwny przeniesieniu takich 
zarządów do tych krajów, gdzie te zakłady istotnie 
się znajdują, a to tem bardziej, jeżeli reprezenta- 
cya krajowa odezwie się pod tym względem i zgu- 
bne dla kraju skutki ztąd wypływające wykaże, 
(а w tem nawet leży kempetencya cyber zajmo- - 
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wania się tyw przedmiotem), jeżeli ta reprezenta- | pozbawiony tego żywego współudziała publicz-., 


cya krajowa domagać się będzie uwzględnienia 
i zadosyćuczynienia tak słusznemu żądaniu kraju, 
który zastępuje. 

Pozwolę sobie wykazać owe zgubne skutki, 
wypływające z takiego składu rzeczy. Śkutki te 
odnoszą się nietylko do publiczności, która 
zostaje w styczności z kolejami żelaznemi, ale 
odnosi się także do handlu i przemysłu kra- 
jowego; tyczą się również te skutki młodzicży 


krajowej, kształcącej się w zawodzie technicz- | 
nym, handlowym ,' rękodzielniczym, tyczą się na- | 


reszcie akcyonaryuszów i dobrobytu kraju 
pod wielu wzgłędami. 
Niedogodności i szkody 
dla publiczności, która ma do czynienia z ko- 
lejami żelaznemi, są mniej więcej następujące: 


wypływające зіад 


Wiemy że wszystkie wnioski 
uproszczeń i ułatwień transportowych, bywają w osta- 
tniej instancyi rozstrzygane w Wiedniu; z natury 
rzeczy wypływa częstokroć, że zachodzące pod 
tym względem trudności, nieporozumienia i uprze- 
dzenia nie mogą być ucliylone inaczej, jak tylko 
та wdaniem się osobistem; wypada tedy narazić 
się na koszta podróży i pobytu w Wiedniu, na 
stratę czasu, a jeżeli do tego i skutek jest wątpli- 
wy, nie łatwo się kto na to odważy, ile że wiemy 
п doświadczenia, że usiłowania pod tym wzgle- 
dem rzadko kiedy były uwieńczone pomyśluym 
skutkiem. 

Rozkład jazdy, taryfy, wszelkie rozporządze- 
nia tyczące się ruchu i transportów , także załat- 
wiane być muszą w Wiedniu przez organa za- 
rządu centralnego, a że to są po większej części 
cudzoziemcy, którzy kraju nie znają i znać nie 
mogą tak dokładnie jak krajowcy, więc i pod tym 
względem wychodzą rozporządzenia nie bardzo od- 
powiedne interesom fieklamacye zacho- 
dzące z powodu nieregularności transportów, uszko- 
dzeń, nadużyć, w ogóle wszystkie zażalenia prze- 
ciw zarządowi tylko w Wiedniu mogą być za- 
łatwiane. -— Te niedogodności mają ten skutek, 
że wielka liczba bardzo pożytecznych spostrzeżeń, 
zbawiennych myśli, słusznych zażaleń, reklamacyj, 
któreby zarząd naprowadzić mogły de ulepszenia 
zarządzeń w niejednym kierunku, nie dochodzą 
nawet do wiadomości zarządu ceutralnego. Do- 
tknięci takiemi niedogodnościami milcza, i tak po- 
zostaje wszystko jak było i idzie ро dawnemu. 

Zarząd centralny pozbawiony tego żywego 
codziennego koniecznego naocznego pogladu i nad- 
zoru nad przedmiotem, którym ma zarządzać, — 


tyczące się 


kraju. 


ж 


ności w podaniu użytecznych myśli ku ulepsze- , 
цій zarządzeń i usunięciu przeszkód; pozbawiony 
nareszcie tego tak koniecznego codziennego bez- 
pośredniego zetknięcia się z tą instytucyą którą 
zarządza, polegać musi po większej części na 
sprawozdaniach podrzędnych swoich organów, a 
wiadomo, że tym organom nie zawsze zależy na 
usunięciu pewnych nadużyć, na usunięciu pewnej 
ustalonej, wprawdzie może dogodnej, lecz nie та- 
wsze interesom kraju odpowiednej praktyki. 


Те niedogodności wpływają także bezpośrednio 
i pośrednio bardzo niekorzystnie na rozwoj handlu 


|iprzemysłu krajowego, i przedstawiają się 


jako bardzo ważne tegoż przeszkody, ale nietylko 
wtym kierunku, lecz i pod wielu innymi względa- 


mi, i tak: zamówienia na dostawę materyałów i 


wyrobów tak co do ruchu, jakoteż co do budo- 
wy i dla warsztatów, odbywają się we Wiedniu. 

Wszystkie рей tyn względem wydarzające 
się licytacye, zawarcia kontraktów, pertraktacye 
ofertowe odbywają się w Wiedniu. Nasza publicz- 
ność przemysłowa i rękodzielnicza, nasi krajowi 
liweranci i posiadaczy materyałów nie wiedzą naj- 
częściej nie o tych pertraktacyach, a jeżeli się do- 
wiedza i chcą coś zarobić, muszą się podjąć podróży do 
Wiednia, która jest połączona z wielkiemi kosztami, 
muszą ponosić koszta pobytu w Wiedniu і porzucić 
zatrudnienia w kraja, przeco już dla tego samego 
znajdują się pod względem konkurencyi w daleko 
gorszem położeniu od przemysłowców miejscowych 
wiedeńskich; — a jeżeli do tego jeszcze i to za- 
chodzi, że nasi krajowi przemysłowcy jak dotąd 
nie mogli sobie zyskać sympatyi panów wiedeń- 
skich, to panowie nie przesadzam, jeżeli powiem, 
że nasi przemysłowcy krajowi wykluczeni są od 
takich zyskownych liwerunków, a jeżeli im się cza- 
sem co dostanie, to chyba z drugiej łub trzeciej 
ręki, podczas gdy miejscowi jnż najęłówniejsze 
zyski ściagnęli z wielką szkodą dla krajn naszego. 


Rzeczywistości takiega położenia dowodzi 
najwymowniej ta okoliczność; że magazyu główny 
materyałów i wyrobów nie znajduje sie”we Lwowie 
tylko w Krakowie, a to jedynie z tej przyczyny. 
ponieważ Kraków jest uajbliżzsza stacya przy gra- 
nicy, po za którą owe materyały i wyroby do- 
starezane bywają. 

Dalej — druga wielka niedogodność i szkoda 
fla naszego handlu i przemysłu jest ta, że pienią- 
dze za takie wyroby i materyały wychodzą 


kraju. Dalszy skulek bardzo szkodliwy jest ten, ż 
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cały dochód z kolei odesłany bywa do Wiednia, 
gdzie w obrót idzie na korzyść przemysła i han- 
dlu niekrajowego, zanim te dochody wypłacane zostają 
posiadaczom akeyj ; — wiemy bowiem, że kupony pro- 
centowane wypłacane bywają pólrocznie z dołu, a 
kupony diwydend' we aż w 6 miesięcy po upływie 
całorocznej kampanii; a to są miliony, które tym- 
czasem rok rocznie w Wiedniu w obrót idą na 
korzyść i poparcie tamtejszego handlu i przemysłu. 

Pozwolę sobie pod tym względem podniość je- 
засне jedną okoliczność. Wiemy że rada zawiadoweza 
kołei Кагоїа Ludwika pobiera roczna remuneracyę 
50.000 złr. w. a., a zarząd centralny tej kolei kosz- 
tował w г, 1864. przeszło 188.000 złt., a zatem 
razem przeszło 238.000 złt. Jeżeli niektóre kwoty 
odliczę, jak п. p. pewną kwotę którą się odkłada 
do funduszu cemeryfalnego dla urzędników i 
inne niektóre drobniejsze, to zawsze jeszcze z0- 
stanie około 200.000 złt. wal. a.. które rozeszłyby się 
po Lwowie jedynie z tego tytułu, gdyby rada za- 
wiadowcza i zarząd centralny znajdowały się we 
Iwowie; -- doliczcie teraz panowie do tego mniej 
więcej to samo co do kolei czernowieckiej, a po- 
tem podobne chociaż może cokolwiek mniejsze sumy, 
które centralne kolei 
 lwowsko-tarnopolskiej, lwowsko - brodzkiej i gali- 


wymagać hędą zarządy 
cyjsko-węgierskiej w niedalekiej przyszłości wybu- 
dować się mających, — a przedstawi się nam moi 
panowie suma nie o wiele mniejsza od miliona, 
któryto milion rozeszedłby się po Lwowie, li tylko 
z tego tytuła, że te zarzady główne miałyby swo- 
ja siedzibe we Lwowie. To jest moi panowie wię- 
cej jak ta suma, ktora się po Lwowie rozchodzi 
т tytułu, że wszystkie władze rządowe i urzęda 
we Lwowie są umieszczone. Jaki to ogromny wpływ 
by mieć musiało na podniesienie i polepszenie bytu 
materyalnego miasta лома, na podniesienie war- 
tości realności lwowskich, na pomyślność stanu 
kupieckiego, fabrycznego i rzemieślniczego, tego 
dowodzić nie potrzebuję. Również nie potrzebuję 
dowodzić, o ile przez to spotęgowałaby się siła po- 
datkowa mieszkańców miasta Lwowa, о ile pomno- 
żyłyby się nawet dochody miasta kwowa przez 
wzmaganie się zarobku i koausumencyi, przez wzra- 
stającą ztąd cyfrę podatków i przez te dodatki, 
które od tych podatków na korzyść miasta Lwowa 
zostałyby nałożone. To wszystko dowodzić nie po- 
trzeka, — ale winienem wskazać w szczególności 
jeszcze jeden bardze znaczny doshód, którego 
miasto pozbawionem jest li tylko dlatego, że za- 
rządy główne tych zakładów swej siedziby we 
Lwowie nie mają. Panowie wiecie, że koleje żela- 
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zne opłacaja także podatki, a że ed tych podatków 
opłacaja się dodatki w tem miejscu gdzie te po- 
datki opłacane bywają, więc dziś stoi rżecz tak, 
że zpowodu iż te podatki opłacaja się w Wiedniu, 
więc wypadający od tych podatków dodatek ko- 
munalny pobiera dziś miasto Wiedeń. 
Przeszłego roku wynosiły te podatki „kolei 
Karola Ludwika” : 
podatek gruntowy i domowy 6.354 złt. 17 ct. w. a. 
podatek zarobkowy . 2.704 13, 
podatek dochodowy . 150.736 82 , 


т n 
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a zatem razem . . . . . 159.854 złt. 69 ct. w.a: 

Tyle płaciła jedna tylko kolej „Karola Lu- 
dwika.* 

Panowie przypomniecie sobie zapewne, że 
tego roku na wiosnę odbyła się żywa rozprawa pod 
tym wzylędem w Radzie Państwa; była to rozprawa 
nad wnioskiem, zeby miasto Wiedeń odsądzić od po- 
bierania dotyczącego dodatku komumnlnego, i żeby 
przysądzić te sumy tym gminom, przez których 
terytorya koleje Żelazne przechodzą, ile że pod 
tym wzglodem istnieje prawo, że te dodatki maja 
być płacone tam gdzie podatek bywa płacony, tu- 
dzież gdzie jest reprezentacya tych zakładów, 
które te podatki opłacają; — ustawa dotycząca 
nie jest całkiem jasna, a zastosowanie tejże było 
niesprawiedliwe; dość na tem, że dochód ten po- 
bierała gmina miasta Wiednia. біо tedy o ode- 
branie Wiedniowi czystego rocznego dochodu kil- 
kakroćstotysięcy złt. у. а. Wniosck jednak upadł, 
ale nie podpada żadnej wątpliwości, że ten doda- 
tek komunalny do podatku pobierałoby miasto 
Lwów, gdyby te zarządy we Lwowie się znaj- 
dowały. 

Otóż weżcie panowie dodatek ten komunalny 
od podatków tyczących się kolei Karola Ludwika, 
dalej kolei czerniowieckiej nareszcie tych wszyst- 
kich koleji jakie jeszcze będą wybudowane, a przed- 
stawi się wam cyfra tak znaczna, że skapitalizo- 
wana przedstawi milionowy majątek, którego miasto 
Lwów jest dłatego pozbawione, że zarządy głó- 
wne tych koleji nie znajdują sę we Lwowie to jest 
tam, gdzie właściwie być powinny, — Powiedzia- 
łem także, że te niekorzyści i niedogodności od- 
noszą się także do naszej młodzieży krajowej 
kształcącej się w zawodzie technicznym i przemy» 
słowym, odnoszą się również do tych wszystkich , 
którzy z pracy Żyją i chcieliby przy takich insty- 
tucyach coś zarobić. Otóż wiadomo wam panowie, 
że obsadzenia wszystkich urzędów przy kolejach 
naszych odbywają się w Wiedniu. Więc juź ta оКо- 
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liczność. sama przez się wzięta, jest ogromnem utru- 
dnieniem w współubieganiu się naszej młodzieży 
krajowej; а jeżeli jeszcze zważymy, że wszyscy 
urzędnicy wyżsi przy tym zarządzie centralnym 
wykonawczym sa bez wyjątku cudzoziemcami, 
którzy nawet jezyka krajowego nie rozumieją, 
którzy nie znają i znać nie mogą dokładnie sto- 
sunków i potrzeb kraju naszego, którzy zresztą 
naturalnie mają większą sympatyę dla swoich kra- 
jowców i znajomych; to dziwić się піс można, że 
istotnie wszystkie urzęda przy naszych kolejach 
„obsadzają prawie bez wyjątku tylko cudzeziemcami, 
i że nasza młodzież krajowa najniesprawiedliwiej 
pod tym względem jest upośledzona (brawo), eo 
jej naturalnie nie może dać żadnej zachęty do 
pracy i do kształcenia się w tym zawodzie, który 
krajowi tyle przynosi korzyści. . 

To są moi panowie mniej więcej główne 
skntki, które ztąd wypływają, że zarządy kolei że- 
laznych naszych krajowych nie znajdują się w kraju; 
ale jest jeszcze ogromna mnogość szkód i nieko- 
rzyści z których ja sobie pozwolę jeszcze niektóre 
pod tym względem wyszczególnić, i tak: 

Są pewne rubryki rozchodów dotyczące się 
kosztów utrzymania zarządu centralnego kolei że 
laznej Karola Ludwika, które w kraju naszym 
z kosztem nierównie mniejszym dałyby się оре- 
dzić; i tak podniose tu n. p. tylko te jedną rubry- 
kę: że zarząd centralny kolei Karola Ludwika 
płaci w Wiedniu za lokalności które dla swego 
pomieszczenia najmuje. za opał i oświetlenie, prze- 
szło 14.000 złt., w Lwowie nie kosztowałoby nie- 
zawodnie ani 4,000, a jest podobnych iunych ru- 
_bryk nie mało. — Jeżeli panowie dalej uważacie, 
że pieniądze i wszystkie dochody z kolei odesłane 
bywają do Wiednia, że wszystkie korespondencye 
urzędowe tyczące się kolei, idą z Wiednia do kraju, 
a z kraju do Wiednia, co sprawia zwłokę i koszt 
nie mały, że za pośredniczenie w tym względzie 
kolej Karola Ludwika opłacać się musi kolei pół- 
nocnej cesarza Ferdynanda; jezeli panowie dalej 
zważycie, że sama odległość zarządu centralnega 
pociąga za sobą, że daleko więcej musi być urzę- 
dników wyższych inspekcye i kontrolę odbywają- 
cych, że, ci urzędnicy znowu podróżują z Wiednia 
до kraju а z kraju do Wiednia, co ogromne spra- 
wia kosztai pomnaża dyjety; jeżeli nareszcie pod 
uwagę wezmiecie, że kcajowcy w radzie zawia- 
dowczej zasiadający w żaden sposób nie moga być 
na wszystkich posiedzeniach czasem nagle i nie- 
spodziewanie zwołanych, przez co interes kraju 
niedostatecznie jest zastąpiony, — przez co i czę- 
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sto zapadają uchwały niekoniecznie edpowiadają- 
ce interesom kraju; — jeżeli panowie to wszystko 
pod rozwagę weźmiecie, to przedstawi się wam 
taki ogrom niedogodności, szkód pozytywnych i 
ubytek korzyści, że istotnie pojąć nie można, dla- 
czego kraj ma dłużej cierpić taki nadmiar niedo- 
godności, dla czego ponosić ma taki nadmiar wszel- 
kiego rodzaju ofiar! dla czego? dla utrzymania tak 
nienaturalnego stosunku, — dla utrzymania stosunku 
sprzeciwiającego się wszelkim pojęciom zdrowego 
zarządu zakładów przemystowysh takich, jakiemi 
są koleje żelazne, wpływajace tak olbrzymio na 
wszystkie stosunki ekonomiczne kraju naszego, 

Ale bo też Galicya jest jedynym krajem, 
który pod tym względem jest tak upośledzony, — bo 
w innych krajaeh tego nie znajdziesz, — wszędzie 
bowiem, gdzie koleje żelazne jako odrębne dla 
siebie jedną całość stanowiące objekia się znajduja, 
a nie są składowemi częściami innych koleji, tam 
znajdują się zarządy tych koleji w tych krajach, 
gdzie te koleje istnieją, i tak: kolej czeska za- 
chodnia ma swój zarząd centralny w Pradze, — 
pardubicka w Reichenbergu, — włoskie koleje w We- 
necyi, — Są wprawdzie i we Wiedniu zarządy cen- 
tralne tych kolei, których punkt wyjścia jest Wie- 
deń, jak kolej północna cesarza Ferdynanda, kolej 
francuzka obejmująsa koleje węgierskie, kolej ро- 
łudniowa idąca z Wiednia do Tryestu, kolej zacho- 
dnia cesarzowej Elżbiety idąca z Wiednia do gra- 
nicy bawarskiej. — [dzie tedy teraz o to co mamy 
począć, aby to złe odwrócić pod względem tych 
koleji które istnieją, i co mamy poczać, aby to złe 
nie powiększyło się pod względem tych koleji, 
które w naszym kraju w nie dalekiej przyszłości 
jeszcze mają być wybudowane? — Nie mogę prze- 
sądzać, jakie pod tym względem komisya admini- 
stracyjna przedłoży nam wnioski, i eo jako mo- 
żliwe do osiągnienia nam przedstawi, — pozwolę 
sobie wszakże niektóre pod tym względem dać 
wskazówki. 

Prawo czyli ustawa tycząca się koleji żelaznych 
z 14, Września 1854. nic o tem nie wspomina, że 
zarządy koleji żelaznych mają być w Wiedniu, ró- 
wnież i koncesye nadane tak kolei galicyjskiej Ka- ' 
rola Ludwika jak i lwowsko - czerniowieckiej піс 
nie wiedzą o tem, że ich zarządy nają być w 
Wiedniu. W statucie jeduak kolei Karola Ladwi- 
ka jest postanowienie w Sfie 4., że siedziba towa- 
rzystwa jest Wiedeń — a podobno $. 20. mówi, że 
towarzystwo reprezentowane jest przez walne 
zgromadzenie, przez radę zawiadowczą, a naresz- 
cie przez generalnego sekretarza i przez general- 
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"перо inspektora. (0662 ztąd wyprowadzają ten 
"wniosek, że ponieważ towarzystwo ma swoją sie- 
«іде w Wiedniu, więc i reprezentacya towarzy- 
stwa czyli tegoż zarządy także mają być w Wie- 
dniu. Podobne postanowienia zachodzą też со do 
kolei czerniowieckiej; tam w statucie w Sfie 1. 
jest powiedziane, że siedziba towaszystwa jest w 
Wiedniu, jest teź podobua reprezentacya jak przy 
skolei Karola Łudwika z tą jednak różnica, ze tam 
zamiast generalnego sekretarza i inspektora, jako 
ńrzeci czynnik reprezentacyi , generalny dyrektor 
wchodzi. Te statuta kolei czerniowieckiej mają 
jednak przynajmniej to dobre, że wedle Sfu 54. 
wolno towarzysiwu mieć komitet zarządzający w 
Lwowie. Обох cała trudność leży w tych statutach, 
гад bowiem może istotnie powiedzieć: towarzy- 
stwa koleji żelaznych są towarzystwa prywatne, 
one sobie układają statuta, im wolno sobie obierać 
miejsce i siedzibę wedle upodobania, a Rząd za- 
strzega sobie tyłko prawo zatwierdzenia statutów; 
to prawda — ale z drugiej strony i to prawda, 
że kiedy kolej Karola Ludwika budować miano — 
„postawiono z góry jako warunek „sine qua non* 
aby zarząd centralny był w Wiednia, więc chcąc 
mieć rzecz, trzeha byłe przyjąć ten cieżki warunek. 

W statutach tak kolei Karola Ludwika jak i 
czerniowieckiej jest przecież przewidziany ten przy- 
padek, że te statuta zmienić można, a zatem 
zmienić można także i postanowienie względem 
siedziby zarządu w Wiedniu. 

Pod względem zmiany statutów, mają маї- 
ne zgromadzenia akcyonaryuszów głos decydu- 
Jacy; 
zarządu kolei Karola Ludwika do Lwowa, а to 


dawniej nie kuszono się na przeniesienie 


z tej przyczyny, ponieważ z góry wiedziano, że 
Rząd na to nie pozwoli ; -— skoro zaś jak powiedzia- 
łem dziś ta dążność centralizująca już ustała, więc 
należy dopuścić, że akcyonaryusze 
swój interes, na zgromadzeniu ogólnem zmienią po- 
Stanowienie statutowe względem siedziby zarządu 
głównego kolei w Wiedniu, i że Плай taką zmianę 
statutów zatwierdzij — a co się tyczy w szeze- 
gólności <kolei Karola Ludwika, możemy mieć na- 
„dzieję takiej zmiany statutów tem bardziej, że 
większa część akcyj jest w ręku krajowców; — 
lecz trzeba mieć tę pewność, że Rząd takie posta- 
nowienie zatwierdzi. 


poznawszy 


Otóż tu jest ten moment 
"ważny, dla czego uważam, że wdanie się Sejmu 
krajowego może być rozstrzygajacem, sądzę bo- 
„wiem: jeżeli Sejm, ta reprezentacya legalna kra- 
Фома, obowiązana czuwać nad tem, by wszelkie 
-ipstytucye przynosiły krajowi. a tem samcem i 


Państwu korzyści jak największe, Ру- z drugiej 
strony odwrócić ой kraju oczywiste szkody:i nie- 
korzyści; to należy dopuścić, że Rząd uwzględni i 
uczyni zadosyć tak słusznema żądaniu Sejmu. 
Mam rzeczywiście nadzieję, że tym sposobem 
zaradzi się złemu pod względem koleji żelaznych 
naszych już istniejących zachodzącemu, a zapo- 
biegnie się podobnemu szkodliwemu zarządzeniu 
со do koleji na przyszłość budować się: majacych; 


— dla tego też mam nadzieję, że Wysoka. Izba 


wniosek mój wesprze i zechce tenże odesłać do 
komisyi administracyjnej z poleceniem, aby wnio- 
ski swe pod tym względem Wysekiemu Sejmowi 
jak najspieszniej przedłożyła. (Brawo). 

Marszałek. Kto jest za wnioskiem p Smolki, 
raczy powstać, (Większość powstaje). Więc ode- 
słany będzie do kemisyi administracyjnej. 

Marszałek. Mamy jeszcze pierwsze -czy- 
tanie wniosku posła Ilebdy o podatku spadkowym. 
Sprawozdawca ma głos. 

Poseł Hebda. Najpsód wniosek mój pse- 
cytam. (Czyta wniosek wydrukowany i Izbie roz- 
dany. Po odczytaniu.) 

Lubo mój wniosek jest dostatecnie podług 
regulaminu cłonkami poparty — jednak ja mówię 
w imieniu smutnych wdów i sierót, które w takowem 
połozeniu smutnem, są obciązane za nadto podatkiem 
spadkowym — utraciwsy bowiem swoich męzów, 
cyli gospodazów, a ojców sieroty małoletne, wten- 
cas za pseprowadzenie, pseniesienie majątku, na- 
stępują za wysokie opłaty, pod któremi wdowy i 
sieroty smutne głosy i lamenty wydają, — Wysokie 
zgromadzenie radziwsy w tym oto poządanem ca- 
sie o róznych potsebach, nie wątpie zaiste, aby 
zapomniało na wdowy i biedne sieroty, aby się 
nie zająć staraniem o ich dobro w takiem smu- 
tnem połozeniu. — Prosę zatem, aby wniosek mój 
został odesłany do komisyi prawnicej a psez ta- 
kową mógł dojść do Tronu wysokiego i uzyskać 
łaskę u Najjaśniejsego Pana, aby te biedne wdo- 
wy nadal jakąś ulgę otsymać mogły. (Brawo) 

Marszałek, Do której komisyi ma być 
odesłany ten wniosek ? 

Poseł Hebda. Do komisyi prawnicej. 

Marszałek. Kto jest za odesłaniem tego 
wniosku do komisyi prawniczej, raczy powstać. 
(Większość członków powstaje.) Więc ten wnio- 
sek będzie odesłany do komisyi prawniczej. Na- 
stępuje % porządku dziennego drugie czytanie 
wniosku posła Kmietowicza o podwyższeniu dyjet 
poselskich, czyli raczej sprawozdanie komisyi ad- 
ministracyjnej. Pan sprawozdawca raczy odczytać, 
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(Sprawozdawca hr. Henryk Wodzicki. 
(Ź trybuny.) Zanim przystąpię do sprawozdania, 
upraszam J. ©. Хіесіа Marszałka, ażeby był łaskaw 
zawezwać Izbę do rozstrzygnienia watpliwości, 
która się pojawiła co do właściwości wniosku 
jaki komisya na końcu swego sprawozdania posta- 
wiła. Wniosek ten jest za odrzuceniem wniosku 
pryncypalnego posła Kmietowicza. i brzmi (czyta 
po odczytaniu) inne zdania były aby wniosek brzmiał 

став: „nad wnioskiem posła Kmietowicza przecho- 
dzi lzba do porządku dziennego.* Możebyśmy tym 
"sposobem skrócili narady w tym względzie. 
Marszałek. A zatem wątpliwość regulami- 
nowa powstała, czy forma tego wniosku właści- 
wa czy nie. 

Poseł Zyblikiewicz. Ja proszę o głos. 
Wszakze jeszcze rozpraw w izbie pod tym wzglę- 
dem nie było, nikt wniosku stawić nie mógł i nie 

"Btawiał — gdy rozprawy nad tym przedmiotem 
w lzbie się rozpoczną, wtedyi zdanie objawionem 
być może — przedtem objawione zdanie ani też 
oświadczenie — nie może być brane pod rozwa- 
ке — wnoszę więc aby sprawozdawca traktował 
tę kwestyę według regulaminu. 

Marszałek. Mnie się zdaje, źe to kwe- 
stya czysto regulaminowa, więc czysto formalna — 
przystąpimy do niej wtenczas, gdy jaka decyzya 
nastąpi. 

Sprawozdawca hr. Henryk Wodzicki. Ja 
"właściwie dla tego tę kwestyę jako formalna 
chciałem najprzód mieć zadecydowaną, ażeby potem 
"dyskusya nad tym przedmiotem nie zabrała dłuż- 
"szegó czasu, gdy atoli Wysoka Izba sądzi, że to 
jest nie watpliwem, więc przystępuję do czytania 
sprawozdania. (Czyta. Obacz alegat XXX.) 

Marszałek. Dyskusya nad tym przedmio- 
tem jest otwarta. Poseł hr. Golejowski pierwszy 
prosił o głos. 

Poseł hr. Golejowski. Najprzód co do 
formy tego wniosku; wniosek ten jest przeciwko 
$. 44. regulaminu postawiony, ponieważ komisya 

wnosi (czyta) zaś 6. 41. opiewa (czyta); więc tutaj 
со do formy tego wniosku nie podlega kwestyi, że 
wniosek jest postawiony przeciwko regulaminowi. 
Teraz co do treści: komisya zastanowiwszy się nad 
wnioskiem posła Kmietowicza, uznaje w zasadzie 
powody przytoczone przez tegoż posła „że dyjety 
-лу ilości 9 złt. są z powodu drogości życia, która 
"się tu w lwowie objawia, niewystarczające i wy- 
<maganiom stanowiska poselskiego nieodpowiednie, * 
"ale rzeczywiście komisya oświadcza się przeciwko 
„podwyższeniu dyjet; powody, którymi komisya swój 


wniosek uzasadnia t. j. niedostatek niemal w całym 
kraju —są niedostateczne, ponieważ tylko niektóre 
okolice są niedostatkiem nawiedzone, w niektórych 
tylko obwodach , jak w kołomyjskim i stanisła- 
wowskim, a bardzo mało i w brzeżańskim. Z resztą 
jeżeli kraj w niedostatku, konsekwentnie płynie, 
że i posłowie w niedostatku, a zatem powiadam że 
ten powód jest przeciwko wnioskowi  komisyi. 
Komisya oświadcza i jako dowód stawia, фе w tym 
gmachu właśnie nieustannie „komisya zapomogi 
obraduje; muszę temu zaprzeczyć, зву komisya 
nieustannie pracowała, bo komisya ta miała tylk» 
ośm posiedzeń w kilku tygodniach, —= niemniej komi- 
sya przedstawia w swojem sprawozdaniu jaskrawo, 
że obecny Sejm zbliża się do końca, -- mnie się 
zdaje że dopiero się zaczyna — i że nowy Sejm 
w szczęśliwszych okolicznościach zebrany, będzie 
mógł obradować nad tym przedmiotem; — mnie się 
zdaje że i to przesadzone, bo cały rok jeszcze 
mamy i jednę kadencyę sejmową przed sobą nim 
nastąpi Sejm nowy. Zaś co do ofiar które ko- 
misya proponuje i со do poczucia, to ofiary tam 
tylko mogą być wymagane, gdzie są możliwe. 
Izba składa się z posiadaczy większych, z kapita- 
listów, włościan i inteligencyi. Posiadacze więksi 
i kapitaliści mają dochody z dóbr i procentów 
z których się utrzymują. i nie pytają o dyjety, bo 
żyć mogą z własnych dochodów ; — wieśniacy przy- 
wykli do niewygod i życia pojedyńczego — ale 
inteligencya, której całym kapitałem i majątkiem 
jest praca, — który to kapitał i pracę spożywa Sejm — 
nie posiada żadnego innego sposobu do życia, więc 
gdybyśmy dyjet nie podnieśli, ta zostałaby wyklu= 
czoną na przyszłość zSejmu, i niemożnaby wybierać 
najoświeceńszych, tylko najmajętnych, a nie żądanoby 
wyznania wiary ich politycznej, ale wyznania 
ich kieszeni, ich materyaluych zasobów. — Z tej 
przyczyny muszę być za wnioskiem posła Kmie- 
towicza, powieważ uważam, że bardzo złe skutki 
z tegohy powstały, jeślibyśmy się uchwaleniu tege 
wniosku sprzeciwiali. (2 galeryi brawo.) 
Marszałek. Proszę galeryę o milczenie. 
Poseł Ludwik Skrzyński. Proszę o głos. 
Jest to kwestya pod pewnym względem zasadnicza, 
gdyż uchylenie dyjet albo zmniejszenie ich do ta- 
kiej miary, że nie możnaby pokryć niemi koniecz- 
nych potrzeb wypływających ze stanowisia po- 
selskiego, znaczyłoby tyle, co ograniczać prawo 
obieralności.  Niemając swoich funduszów,. nie 
mogliby wyboru przyjąć, nie mogliby przybyć ва 
Sejm. Nie sądzę, żeby to było naszem życzeniem 


| i zgodnem było z dobrem kraju; bo kraj nie obfi- 
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tuje w inteligencyę, więc tej którą mamy o ils | watpliwie obowiązkiem kraju. Lecz na to kraj nie 


„możności użyć potrzeba. Idzie іч więc przede- 
wszystkiem о kwoestyę utylitarną, czy rzeczywiście 
4 złe. dyjety dostateczne sa do pokrycia niezbę- 
dnych potrzeb. Kto zna potrzeby tutaj we Łwo- 
wie, wie że kto przyjezdza i staje w hotelu, 
musi zapłacić za mieszkanie, usługę, światło dziennie 
przynajmniej 2 złr., nie licząc innych potrzeb jak: 
prania, fiakra ect.; gdyby odłożyć na to tyłko 
50 krajcarów, pozostaje tyleż, t. j. 50 krajcarów 
ną całodzienae wyżywienie się, co gdyby tak było, 
musielibyśmy wszystkich posłów odesłać do komisyi 
głodowej. (Wesołość.) Wprawdzie komisya przy- 
znaje w swym wniosku, że dyjety są za małe, że 
nie wystarczają wymaganiom stanowiska poselskiego, 
ale powiada, że ze względu na biedę i ze względu 
na powszechne poczucie do ofiar, nie potrzeba na 
teraz podwyższać. Powiem jeżeli są głodni, ta 
trzeba ich posilić, co zaś do poczucia do ofiar, 
jeżeli jest tak powszechnem jak go komisya przed- 
stawia, to poczucie takie objawi się u posłów, je- 
żeli otrzymają odpowieńne dyjety. Dlatego popie- 
ram wniosek posła Kmietowicza. 

Разеї Zyblikiewicz. Przykro mi bardzo, 
Łe dość niepopalarnego wniosku komisyi 
bronić i wystąpić przeciwko mowcy poprzedniemu, 
który bronił wniosku posła Kmietowicza. 

Kraj nasz panowie, ze wszech miar potrze- 
buje pomocy, tak pod względem materyalnym jak 
1 moralnym. liczne teź prośby przyjdą w tej mie- 
rze do Sejmu. Mamy już tego przykłady.  Nie- 
dawno wystąpiła szkoła dublańska o subwencyę i 
bardzo słusznie, bo w krajn jak Galicya czysto 


musze 


rolniczym, naród czerpie bogactwa swoje z roli, 


kraj więc powinien posiadać rolnicze instytucye 
nie takie skromne jak szkoła dublańska, tylko ta- 
kie, któreby zadość uczyniły wszystkim pod tym 
względem wymaganiom. W ślad za szkołą du- 
blańska paszła szkoła czerniechowska, i żadała 
subweucyi w kwocie $000 złr. rocznie, domagając 
się, aby 6000 лік. racznych przeszly stałe na 
budżet krajowy. 

Dziś słyszeliśmy projekt Wydziała krajowego, 
który się domaga na cele wielkiej wagi, subweneyi 
1200 złr. Niedawno postawiony był wniosek, 
aby dać emeryture poecie narodowemu, który nas 
wszystkich pismami swojemi wykołysał, i sądzę 
Że trudno będzie odmówić. Przekonany jestem, 
że podobnych żądań z kraju dostaniemy bardzo 
wiele, wiem dobrze, że towarzystwo muzyczne 
odezwie się także o pomoc de Sejmu, a zadość 
uczyuić tym wszystkim słusznym żądaniom jest nie 


ten Lo 


posiada zadnego majątku. Cały jego fundusz za- 
sadza się na dodatkach do podatków, tak więc jak 
dotąd nakładano na kraj dodatki do podatków, tak 
i my będziemy musieli je nakładać na kraj. Nie 
lękałbym się żadnej podwyżki podatków, ale pod 
warunkiem, jeżeli będzie obrócona na cele pro- 
dukcyjne, bo wtenczas podatek ten wraca na kraj 
jak rosa użyzniająca, i nie wyniszcza ga, ale go 
zasila. 

Podwyżka dyjet, jaką nam proponeją, koszto- 
wałaby kraj 40,500 złt. rocznie, gdyby kadencye 
sejmowe nie trwały nawet dłużej jak po З mie- 
siące, Te 40.500 złt. przyniosą znaczne korzyści, 
jeżeli je wyłożymy na instytucye, o których na 
wstępie wspomniałem, lub na im podobne, 

Czyli zaś 40.500 złt. przeznaczone na dyjety 
nasze przyniostyby jaką korzyść krajowi, nie wiem, 
dotąd bowiem — nie z naszej wprawdzie winy — 
z Sejmu kraj pożytku nie miał żadnego. 

Główną zresztą przyczyną, dla której propo- 
nują podwojenie dyet jest ta, aby inteligencya nie- 
posiadająca dostatecznych funduszów, nie wzbrania- 
ła się ої mandatów poselskich, Jako należący do 
inteligencyi winienem oświadczyć, że nie znajdzie 
się w kraju ani jedna, coby dla niskich dyjet nie 
przyjęła mandatu, a nadto nadmienić musze, że 
3 zł. dziennie, czyli 90 zł. miesięcznie wystarczy 
na skromne utrzymanie, zwłaszcza przy pracy, ja- 
kiej Sejm wymaga. Jeżeli ktoś z posłów chce mieć 
przyjemność, niech je sobie sprawi z własnej kie- 
szeni, bo kraj nie jest obowiązany opłacać ma 
jego przyjemności. 

Paa Skrzyński powiada, że każdemu wolnoby 
zwrócić tę nadwyżkę. Wiadomy to projekt, jaż nie 
pierwszy raz on się pojawia. Należy on, jak i 
wzmianka o komisyi głodowej, do rzędu ironij, bo 
rzeczywiście posłowie byliby w bardzo krytycznem 
położeniu komu, co, i kiedy oddawać. Zresztą 
zdaje mi się dla różnych względów niktby nic nie 
zwrócił krajowi, wiec przybyłby koniecznie stały 
ciężar roczny 40.500 złt. Trzeba także panowie 
dodać, że my kosztujemy kraj od początku Sejmu 
nie mniej nie więcej jak 300.000 złt. Trzeba 
przyznać, że nie z naszej winy kraj dotychczas 
nie miał z nas pożytku, lecz bądź со bądź byliśmy 
jak dotad niepotrzebnym ciężarem, bo Żaden nasz 
wniosek u Rządu nie przeszedł, żadne prośby nie 


były wysłuchane. — Może da Bóg, że czasy się 
zmienią, że zakres działania Sejmu będzie rozsze- 
глопу; Że nasza praca będzie produkcyjna — а 


wtenczas nie będę się lękał żadnych dyjet, lecz 
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dopóki to jeszcze nie nastąpi, dopóki kraj nie bę- 
dzie 7 nas miał pożytku, żadną miarabym nie 
radził, tak ogromny ciężar na kraj nakładać. 

Co de 


zdab w przedmiocie podług niekiórych może nie 


Poseł Habickhi. wypowiedzianych 
tyle ważnym, nie będę zabierał wiele czasu, je- 
dnakże nie mogę nie zwrócić uwagi na niektóre 
okoliczności, i w końcu zrsbię poprawkę do wnio- 
sku p. Kmietowicza. Już w komisyi administra- 
cyjnej, gdzie przedmiot w obradach będacy był 
rozpoznanym, oświadczyć się musiałem przeciw 
zdaniu większości i przeciw wsioskowi, jaki wła- 
śnie sprawozdawca nam przedstawił. Oświadczam, 
iż nie tylko ja sam byłem innege zdania, lecz 
prócz mnie także dwóch moich kolegów тубі moją 
popierało; na podstawie tego 
ułożyć sprawozdanie mniejszości, jednak ze wzglę- 


mieliśmy prawo 


du żeby nie psuć ducha harmonii dobroczynności, 
jaki w ogóle owionąt cała komisyę, а nawet ed- 
do popieranego dziś wniosku ze strony 
p. Zyblikiewicza, uważam za niestosowne wystę- 
pywać przeciw tak jawnie i silnie objawionemu 
zdaniu, t. j. za podwyższeniem dyjet. Dodać mu- 
szę, iż zgadzam się z głosem poprzednich mo- 
wców, i że motywa w sprawie w obradach będa- 
cej, zupełnie się nie zgadzają z wynikami, Między 
innemi muszę podnieść ważną okoliczność dla 
określenia jaki jest ceł dyjet. Nikt nie zaprzeczy, 
ia cel dyjet jest umożliwienie mandatem obdarze- 
nemu żyć swobodnie bez trosków o chleb codzienny 
a tym sposobem dać mu możność pracowania 
w zawodzie, do którego mandat opiewa i na co 
zaufanie swoich wyborców pozyskał. 

Jest to jedna okoliczność, jeden powód, dla 
czego dyjety sa posłom płacone. Drogą okeli- 
czność słusznie podniesiena przez p. Golejowskiego 
іа również poprzeć muszę pomimo wypowiedzia- 


nośnie 


nych zdań przez p. Zyblikiewicza, aby się uie 
troszczyć, bo będą kandydaci na posłów, pomimo 
Idac 
w_ślad za tą myślą, zasada byłaby obrażoną i naj- 
niezawodniej zaszłyby tego rodzaju wypadki, że 
kiórego wyborcy 


зе im odpowiedniego nie da się utrzymania. 


kandydat na 
wybrali, dla braku utrzymania nieprzyjąłby mandatu, 


posła chętnieby 
а wyborcy swoje zaufanie do zasobów majątko- 
wych przyszłego posła stosowaćby musieli. Uwzęglę- 
duiając ten główny cel zasady nie przez nas i nie 
od dzisiaj postawiony, był on bowiem we wszyst- 
kich postępowych rozwojach parlamentarnych, a na- 
wet można powiedzieć i w naszem życiu dawnem 
sejmowem, gdzie prócz innych dogodności w sto- 
licy zapewnionych także i strawne dawano, godziło 
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się przy skonstatowaniu faktu, iż dzisiejsze dyjety 
niedostateczne, na co komisya się również zgodziła, 
żeby komisya w miejsce odrzucenia wniosku za- 
proponowała była Izbie podwyższenie dyjet. Sza- 
nowny kolega Zyblikiewicz powiedział, że kraj 
potrzebuje pomocy; najniezawodniej kraj potrzebuje 
pomocy w wielu względach, a p. Zyblikiewicz wy- 
liczył nam mnóstwo instytucyj bardzo ważnych, 
i chciałby, ażeby takowe były funduszami krajo- 
wymi wspomagane. Так jest — lecz może pozwoli 
się zapytać p. Zyblikiewicz, czyli instytucya re- 
prezentacyi krajowej nie jest koroną tych wszyst- 
kich instytucyj? Mnie się zdaje, że jeżeli o tamtych 
radzić chcemy i one podnieść, nie można zaniedbać 
najważniejszej; myślę, iż twafiam w przekonanie 
i tendencyę p. Zyblikiewicza zapomagając repre- 
zentacye krajową, chce bowiem, aby mógł dopiać 
tych celów jakich dopięcia sobie życzy, i by takowe 
były dopięte. 


P. Zyblikiewicz między innemi powiedział, że 
mu nie idzie o popularność czyli niepopułarność 
tego wniosku. Niewatpliwie nie możemy się oglą- 
dać na popularność lub niepopularność wniosku, 
tylko trzymać się powinniśmy ściśle prawdy i za tą 
prawdą iść — droga, jaką nam ona wskaże. Bez wąt- 
pienia, że budżet jest przeciążony, ale niezawodnie 
będzie on obciążonym w przyszłości coraz więcej, 
a przedewszystkiem musimy mieć wzgląd na oko- 
o to, aby ktoś 
z reprezentantów robił jakieś osobiste poświęcenia, 
gdyż dla kraju potrzebą najgłówniejszą być musi, 
aby miał godnych zastępców. Tymczasem jeżeli 
panowie uwzględnicie, że przez umnicjszenie dyjet 
dla posłów będa może niektórzy zmuszeni usunąć 
się od reprezentacji, to w takim razie nie będzie 


liczność, %4e krajowi nie idzie 


można dopiąć najważniejszego i najgłówniejszego 
celu, aby kraj rzeczywiście godnie i stosownie de 
woli wyborców był zastąpionym, 

Nie 


towicza zaproponowana jest za wysoka, i dlatego 


przeczę, że kwota przez p. Kmie- 
pozwoliłbym sobie niechcac przeciągać dłużej dy- 
skusyi, zrobić poprawkę do wniosku posła Kmie- 
towicza, któraby tak opiewała: 

Sejm raczy uchwalić : 


1. Podniesienie dyjet dla posłów sejmowych 
na czas teraźniejszej kadencyi do wysokości 5 złt. 
w. a. dziennie. 


2. Podczas zawieszenia posiedzeń dłużej 
nad dni 8, dyjety ustają, i będa wypłacone koszta 
podróży tam i napowrót. 
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Zdaje mi się, że tym sposobem w wypad- 
kach, gdzie posiedzenie może być na czas dłuższy 
zawieszone, byłoby najstosowniej, aby podczas za- 
wieszenia prac posłów, i dyjety nie były wypła- 
cane, Prawdopodobnie przy zawieszeniu dłuższem 
posiedzeń jak na dni 8, wielka różnicaby się oka- 
zała na korzyść budżetu, w miejsce płacenia ko- 
sztów podrćży, іі też w miejsce tego, gdyby sie 
podobało zatrzymać nieprzerwane płacenie dyjet; 
różnica okazałaby uiewątpliwe korzyści dla budżetu 
krajowego. 

Nie przywiazująe ściśle wysokiej wartości dla 
niemożliwego oznaczenia, jakiby się okazał rezultat 
przy zawieszeniu posiedzeń na czas dni ośmiu, ograni- 
czam mój wniosek i jego doniosłość do chwili, 
gdzieby zawieszenie posiedzenia dni 8 przecho- 
dziło, tem więce', iż w takim razie nie słusznem 
by było udzielać dyjety, gdyby cały Sejm nie był 
zajęty pracami sejmowemi. 

Marzsłek. Р. Dr. Koczyński ma głos. 

Poseł Dr. Koczyński. Nie przeczę, że jest 
dość powodów przemawiania za podwyższeniem 
dyjet, ale pomimo tego powodowany prawem, ośmie- 
lam się Wys. Zgromadzeniu przedstawić kilka uwag, 
które jeszcze dotąd nie były poruszone. My się 
zapatrywać pow:nni na inne kraje koronue, tam zaś 
przykład dany przez nasz Sejm w pierwszej ka- 
dencyi, nigdzie nie опа: А naśladowania. Wszędzie 
dyjety nierównie wyżej wymierzone zostały, niżeli 
to się działo we Lwowie. 

Przytem posłowie do Rady Państwa uchwa- 
lili na pierwszej sesyi pierwszej kadencyi — lubo 
we Wiedniu można żyć wygodniej i taniej jak we 
Lwowie — dyjety w kwocie 10 zł. w. a. dziennie. 

Jeszcze mi się nastręcza ta uwaga, że dyjety 
„wymierzone dla posłów w porównaniu z pensyami, 
które są wyznaczone dla członków Wydziału kra- 
josego, w żadnym nie zostają stosunku. Ale może 
najgłówniejszym argumentem, który przemawia za 
wnioskiem p. Kmietowicza, jest cały układ wniosku 
przez Wydział krajowy uczynionego; ja nie mogę 
uwierzyć, żeby ten wniosek postawiony był na 
зегуо; ho komisya uznała zasadę, że jest drogość 
życia. komisya uznała że stanowisko poselskie 
wymaga odpowiednego utrzymania, komisya uznała 
dalej że uchwała która w pierwszej kadencyi za- 
padła, jest niesłuszną; a гарієт go wypowiedziała 
niekonsekwencyą, żeby odrzucić wniosek, 

Czy to na seryo traktowano ten wniosek? 
zostawiam to Wys. Zsromadzeniu do ocenienia. 
Uważałbym zeby Sejm ze względu na to, со p. 
Skrzyński przytoczył, wyrugował fałszywy wstyd i 


poszedł za tem co słuszność wymaga, to jest. Wys. 
Sejm uchwali „że dyjsty mają w wysokości przez 
p. Kmietowicza postawionej być pobierane.* 

Poseł Ludwik Skrzyński. 
wiedzieć p. Zyblikiewiczowi dła tego, że dotknął 
w swojej mowie dwóch zasad które są falszywe, 
a zktórych następstwa mogłyby być fałszywie wy= 
prowadzone, i następnie dla tego, że powiedział: 
„jakkolwiekby sie zgodził na to, aby posłowie ро: 
bierali większe dyjety, ale nie teraz, bo oni jeszcze 
nic nie zrobili”, ztąd wypływa naturalnie, że to 
jest płaca za robotę; nawet zmierza do tega. jeżeli 
kto co Źle zrobił, powinien być karanym i my 
więc, żeśmy nic nie zrobili, jeżeli mamy za to być 


Muszę odpo- 


karani 3ma reńskiemi, to jużcić па nas cała wina 
spada. 

Druga uwaga jest: 
z własnej kieszeni nie moga opędzać swoich po- 
trzeb, a do tych należy inteligencya, a Że р. Ду- 
blikiewicz należy do inteligencyi, więc on najle- 
piej może wiedzieć, czy mogą czy nie. Myśny tu 
nie powinni mieć wzgledu na to, czy poseł jaki 
żyje homeopatycznie czy nie, czy on potrzebuje 
3 czy 5 złt. (Wesołość). Lecz jakkoiwiekbądź , 
czy on jest ubogi czy bogaty, czy żyje homeopa- 
tycznie czy nie, należy go postawić w możności, by 
mógł żyć przyzwoicie, a przeto należy mu dae 
proponowane wyższe dyjety. 

Poseł xiążę Sanguszko. Nie wchodze 
w słuszność wniosku. Głosy jakie mnie poprze- 
dziły, wyczerpały przedmiot, tylko uwagę sobie 
pozwolę, że niepodobna podług mnie postawić 
wniosek będacy mniej na czasie, Dwóch sza- 
nownych posłów utrzymywali wprawdzie, że im 
kraj nędzniejszy, tem jego reprezentanci lepiej 
płatni być powinni. Tej argumentacyi nie rozu- 
miem. Widzę same pstycye o darowanie podatków 
i soli, zewsząd narzekania na niedostatek i głód, 
więc znajduję, że nie to-chwila, aby dyjety pod- 
nosić — choćhy zrestą były Ки temu powody. 

Marszałek. X. Naumowicz ma głos. 

X. Naumoewicz. Pryznaty treba, że dyjeta 
wymirena dla posła jest mirnoju, to jest, że ne 
jest ani za nadto mała, ani ne jest taka, aby można 
wyhidno żyty; odnakoż ja tu wydżu nekonsekwen- 
cyju. W 1861. roci, kołyśmo ustawyły dyjety, 
zdaje my sia buw powid do toho szczyryj pa- 
triotyzm. My postawyłyśmo małyi dyjety, Бо ma- 
łyśmo wzhlad na ubożestwo naszoho kraju. , За 
uważaju, szczo meże rokom 1861. a 1865. ne 
zajszło tak wełykoje rozłyczyje, szczobyśmo mo- 


hły wid naszoho patryotyzmu widstupyty. 
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że są tu tacy, którzy 


Тов, szczo p. Koczyński skazaw, że w in- 
szych koronnych krajach dałeko sut bilszyi dyjety, 
to prawda, — ałe meni sia zdaje, że my z inny- 
my krajamy koronnymy w materyalnom wzhładi 
riwniaty sia ne możemo. Tam jest produkcija 
dałeko bilsza, i ne można skazaty, ażsby tam buły 
wydatky dła posłiw w tych mistach de sia Sojm 
zberaje bilszi, sut ony taki 
tylko ze wzhładu na bilszu predukciju 
może tam bilszi wydatki ponosyty. 


sami jak u nas, 
kraj 
Nyni prawda, 
my majemo 8 zołotych, tymy 3 zołot. można wpra- 
wdi skudno uderzatysia, ałe treba jakoś obchodyty- 
sia posłom tym, kotori nałeżat do serednoj klasy, 
t. j. do inteligeneyi. Odnakoż, moi panowe! zdaje 
my sią, де musym wzhliad maty na toje, że jest 
bilsze jak */, miliona ludej, kotuwi ne majat пе 
ро З rynskich no i po З centy na deń, kotori пупі 
ne majut kuwsnyczka chliba, otóż tym samym lu- 
diam ne bułoby myło, jesłyby sia z czasopysej do- 
widały, szczo my tu radymo nad pidneseniem na- 
szych dyjet teper, koły ony hołodom pohybajut. 
Persze moi равоме diłe, postaraty sia, aby im 
podasty kusnyk chliba, i tej hrisz konecznyj na za- 
spokojenije szczodennych neohchodymych  potreb. 
Dla toho moim mninijem jest, szczobyśmo pry na- 
szych dyjetach, tak jakeśmo postanowyły na per- 
woim zasidaniju Sojmu, i teper poperestały. (Bra- 
wo z galeryi). 

Poseł Smolka. Nie chciałem w tym przed- 
miocie zabierać głosu, ale uważałem, że żaden 
z panów nie podniósł pewnej okoliczności, która 
jest bardzo ważna a nawet rozstrzygająca. Р. Zy- 
blikiewicz powiedział, że on się bynajmniej nie lęka, 
zeby przez ustanowienie małej cyfry dyjet nie od- 
straszyć imteligencyi od współubiegania się o g0- 
dność poselska; — ja znowu powiadam, że sie bar- 
dzo lękam by to istotnie nie nastąpiło. Tu trzeba 
także uważać na tę część inteligencyi, która nie 
majac żadnego majatku, tyłko z pracy swojej żyje. 
Sam znam wielu takich, którzy rzeczywiście przez 
opuszezenie swego chlebodajnego zatrudnienia — 
by krajowi służyć, tysiące stracili i całą przy- 
szłość swą muleryalną narażają; mówie tu o rze- 
mieślnikach, o fabrykautach, adwokatach, lekarzach, 
pracujących w zawodzie publicystyki, u prywatnych 
w zakładach prywatnych i t. p., którzy opuszcza- 
jąc swoje stanowiska i tu przychodząc by krajowi 
służyć, tysiące tracą — bo potrzebują zastepców, 
których nie mają czem opłacać, i narażają się na 
stratę” sposobu do Życia. — Znam takich wielu, 
którzy tysiące istotnie już stracili, ale znam i ta- 
kich, którzy nie są w stanie nawet wyżywić się 


jak najskromniej, ponieważ nie moga te 3 złt. obró- 
cić wyłącznie na swoje potrzeby własne, lecz mu- 
szą się dzielić, posyłać pewną część tych pienię- 
dzy żonom i dzieciom aby miały co jeść, — i 
przymuszeni są zadłużać się, — niechby więc 
w podwyższeniu dyjet, z których z pewnością ani 
kapitałów nie złożą, ani je na zabawy wydawać 
w możności będą, — mieli jakie takie wynagro- 
dzenie za niesione krajowi ofiary. Popieram dla- 
tego w zupełności wniesek p. Kmietowicza, 


Marszałek. Poseł Zyblikiewicz ma głos. 


Poseł Zyblikiewiecz. Odpowiadając na za- 
rzuty które mi były czynione, muszę zacząć naj- 
samprzód od zarzutu uczynionego mi 
Зтоїко, Idzie o inteligencyę. 


przez p 
Bardzo się cieszę, 
że dziś inteligencya jest w takiem poszanowaniu 
w tem zgromadzeniu. Przy wyborach bowiem, a 
przedwyborczych zgromadzeniach 
uważaliśmy, jak się tam inteligencyi lękano, jak 
ję uważano za niezdolną do praklycznego zawodu 
w Sejmie. Konstatuję ten fakt, bo widzę w nim 
wielki postęp na korzyść inteligencyi, jakoż dla 
tego głównie żądacie panowie podwyższenia dyjet, 
aby jej umożebnić wejście do Sejmu. Lecz pano- 
wie! my zuamy kraj, znamy siebie; pytam się czy 
jest u nas w kraju tak potężna inteligencya, ażeby 
się bez niej obejść nie można, i czy to słuszna, 
ażeby umożliwienia wstępu do Sejmu jednemu lub 
drugiemu z tej inteligeucyi, przez powiększenie dy- 
jety nakladać na kraj 45.000 guldenów rocznie 
ciężaru ? 


mianowicie na 


Wszak my się znamy bardzo dobrze; a ja 
w kraju naszym nie widzę takich potężnych inte- 
ligencyj — z pomiędzy tych zaś, którzy są w stanie 
oddać krajowi prawdziwe przysługi, nie znajdzie 
pewnie ani jednego, coby się zląkł niskich dyjet, 
i dla niskich dyjet nie chciał przyjąć mandatu ро- 
selskiego. Jakoż nie było dotąd przykładu, ażeby 
niskość dyjety kogokolwiek wstrzymała od przy- 
jocia mandatu. Podniesiono także, że uiskie dy- 
jety nie odpowiadają stanowisku posła, a argument 
ten podniosła także i sama komisya. Ja nie wiem 
czy poseł angielski lub włoski niższe zajmuje sta- 
nowisko jak lwowski dla tego, że tamten піс wcale 
nie pobiera, ja mniemam że stanowisko jego by- 
najmniej па tem nie traci, (Gwar. Głosy: pobiera, 
włoski pobiera.) Pobiera ale od wyborców, przy= 
znam się jednak, że wolałbym żadnych dyjet nie 
pobierać, jak gdybym miał od wyborców moich 
jednego guldena brać. Mnie się zdaje zresztą 
że stanowisko posła nie od tego zależy, czy on wy- 
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„godne, albo nawet szumne i pyszne prowadzi życie, 
ale od tege, jak mandat swój spełnia і jak obowiąz- 
ki swoje wykonywa. 

Р. Koczyński między iunemi wskazał na inne 
kraje koronne racaarchii austryackiej i powiada, 
że oni za naszym przykładem nie poszli i nie 
uchwalili tak niskiej dyjety. Muszę powiedzieć, 
że tutaj jest trochę anachronizmu. Tamie kraje 
nie mogły pójść ża naszym przykładem, bo one 
pierwej uchwałały swoje dyjety jak my, więc ra- 

„czej my moglibyśmy byli pójść za ich przykładem; 
lecz myśmy tego nie uczynili, a to jak x. Naumo- 
więz powiedział, z powodu uczucia patryotycznego. 
Dalej powiada poseł Koczyński, że nie pojmuje czy 
komisya na seryo різіаміїа swój wniosek, skoro 
sama uznaje, że dyjety są za niskie. Jakkolwiek 
nie należałem do składu komisyi, wyznać jeduak 
muszę, фе miała racyę; nie dość bowiem rozważać, 
czy З guldeny są dla posła za mało lub nie, ale 
twzeba nadtoi uważać, czy kraj jest w stanie wie- 
ksze ciężary ponosić. Lecz skoro kraj jest ubogi, 
skoro widzimy różne instytucye, które od kraju 
задаіа pomocy, іо komisya nie uchykiła loice, je- 
żeli się oświadcza przeciw podwyższeniu dyjet. 

Pan Skrzyński zarzuca mi, że chcę tu wpro- 
wadzić fałszywą zasadę, że mianowicie chcę zapro- 
„wadzić karę na posłów za to, że Sejm dotąd піс 
pożytecznego dla krajn nie zdziałał, Atoli e ka- 
rze wtedy tylko meżnaby mówić, gdyby była wina 
ja zaś w mowie mojej wciąż utrzymywałem, że nie 
Sejm temu winien, iż kraj nie miał dotąd przy- 
najmniej — żadnego z niego pożytku, tem samem 
więc o karze ani myśleć ani mówić nie mogłem. 
Gdyby kraj nasz był bogatym, nikt zapewnie nie 
znalazłby się, coby pedwyższeniu dyjet był prze- 
ciwny; lecz skoro kraj potrzebuje wydatków na 
pomoc materyalnąa i moralną, skoro mamy insty- 
tucye które dzwigać należy, to lepiej zaiste użyć 
pieniędzy na te potrzeby, a niżeli na nasze dyjety. 

przypisuje Skrzyński 


twierdzenie, że właściciele więksi i kapitaliści ma- 


Niesłusznie mi pan 
ja o czem wydatki swoje sejmowe opędzać. 
Wszak to twierdził pan Golejowski, który 
przedemną mówił, a który domagał się podwyż- 
szenia dyjet nie ze względu na właścicieli więk- 
szych, ani też na włościan, ale głównie ze wzglę- 
du па inteligencyę. Otóż odpowiadałem tylko imie- 
niem tej inteligencyi, i teraz też powtarzam, że 
nie znajdzie sie żadna potężniejsza i poważniejsza 
w kraju, któraby dla niskich dyjet nie przyjęła 
mandatu; jeżeli zaś ktoś nie jest znakomitością i 
nie ma dostatecznych funduszów, to niech zostanie 


| 


w domu, bo kraj nie będzie mieć z niego wielkie- 
go pożytku; niechże wiec nie robi żadnych ofiar 
i lepiej niech zostanie w domu. 7 tych powodów 
oświadczam sie nietyłko przeciwko wnieskowi p. 
Kmietowicza, ale nawet przeciwko poprawce pana 
Haubickiego, t. j. przeciwko dyecie Ściu guldenowej; 
zaś со do propozycyi, aby nie dawać dyjet jeżeli 
Sejm więcej jak na ośm dni się odracza, a nato- 
miast płacić posłom koszta podróży, to nadmienić 
muszę, że obok Ścin guldenowej dyjety koszta po- 
dróży daleko więcejby wyniosły, a niżeli dyjety 
w kwocie 6ciu złt. Co zaś do formalnego wniosku, 
stawiam go tak: aby Izba przeszła do porządka 
dziennego nad wnioskiem posła Kmietowicza, 


Poseł hr. Henryk Wodzicki. Posłowie 
którzy przemawiali za wnioskiem komisyi, wyrę- 
czyli prawie ze wszystkiem sprawozdawcę; ogra- 
niczam się więc tylko do krótkiej uwagi tem wię- 
cej, że i godzina już jest powiedzieć można — dyje- 
talna. Tylko panu Golejowskiemu muszę odpo- 
wiedzieć, że przez wyraz „nieustannie* nie my- 
śleliśmy komisyą głodową nazwać nieustanną, tyl- 
ko teraz nieustannie pracującą. Co do kadencyi 
о której: mówiłem, to chciałem przez to rozumieć 
peryod sejmowy, który się wkrótce skończy a 
następny skład Sejmu może uchwalić inaczej. Pan 
Zyblikiewicz mianowicie wskazanemi przez siebie 
datami liczbowemi, dostarczył ważnego  рораг- 
cia wnioskowi komisyi, wskazał bowiem ileby kosz- 
towało kraj, gdyby Wysoka Izba przyjęła propo- 
nowane podwyższenie. Kosztowałoby mniej wię- 
cej na tej kadencyi sejmowej 54.000 złt., zapewnie 
byłoby te drogo: zapłaconem, 

Jeden tylko jeszcze podnieść muszę zarzut, 
który zrobił koiega Koczyński zapytując się na 
вегус, czy komisya na seryo podobny wniosek 
postawiła. Przyznam się, że nie byłem przygó- 
towanym na takie zapytanie, bo nie przypuszcza- 
łem, aby 2 ust pana Koczyńskiego mogło wyjść 
przypuszczenie, że komisya nie na seryo mogła ten 
wniosek postawić. Skoro jednak do tego przyszło, 
pozwała sobie motywować drugą część naszego 
sprawozdania. Да podniesieniem dyjet żadnego 
tutaj nowego dowodu nie usłyszałem, któryby już 
w komisyi nie był podniesionym; i żeśmy na nie 
wzgląd mieli, okazuje najlepiej pierwsza część na- 
szego sprawozdania. 

Co zaś do drugiej części, to nie należy za- 
pewne doradzać Wysokiej Izbie zbytniego ogląda- 
nia się na to co się po za Izbą dzieje, na wra- 
żenia jakie ta lub owa uchwała sejmowa w kraju 
wywoła; przeciwnie tu każdy głos prawdą powo= 
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<dowany, od obcego wpływu wolny, jeżeli nie od- | Proszę panów sekretarzy obliczyć (pp. sekretarze 


niesie zwycięstwo, to przynajmniej nakaże szacu- 
nek. Sa jednakowo nadzwyczajne okoliczności, 
a zdaniem komisyi kraj się w takich znajduje, 
na które obojętnymi być nam nie wolno. Mało 
kio wie, jak wiele czasu potrzeba do przepro- 
wadzenia uchwały. 

Kiedy więc w kraju z niecierpliwościa ocze- 
kuja zaradzenia niedostatkowi i zaradzenia wszyst- 
kim nieszczęściom które niedostatek za sobą 
sprowadza, kiedy kraj oczekuje rozwiązania kwe- 
styi tej tak strasznie, a jednak prawdziwie głodo- 
wą kwestyą nazywać się mogącej, kiedy niedesta- 
tek nareszcie zagląda nietylko do chat wło- 
ściańskich, ale i do niedawno jeszcze zamożnych 
domów i dworów, kwestya panowie! o podniesie- 
mie dyjet poselskich jest nie na czasie. Cała więc 
różnica między komisyą a tymi posłami, którzy 
za powiększeniem dyjet przemawiają, jest w tem, 
że komisya może zapatrywała sie w czarniejszych 
kolorach na sytuacyę kraju. Dlatego jeżeli uchwa- 
ła Wysokiej Izby będzie za odrzuceniem wniosku 
Котізуі, to natenczas okaże się tylko, że komi- 
sya sytuacyę kraju w zbyt czarnych kolorach wi- 
działa, jeśli zaś większość Izby nie widzi tego w 
tak czarnych kolorach, to większość komisyi w 
takiej uchwale bynajmniej porażki dla siebie wi- 
dzieć nie będzie. Zadaniem komisyi było nie іп- 
mego jak sumienne zbadanie przedmiotu, i zadaniu 
temu komisya starała się zadość uczynić z naj- 
większą sumiennością i oględnością. (Brawo.) 

Marszałek. Wnioskiem komisyi jest przej- 
ście do porządku dziennego, który obala wszystkie 
inne wnioski; gdyby przejście do porządku dzien- 
nego nie przyszło do skutku, wtenczas zostałby 
wniosek posła Hubickiego. Najprzód tedy poddam 
pod głosowanie wniosek komisyi względem przej- 
ścia do porządku dziennego. Kto jest za przejściem 
do porządku dziennego, raczy wstać. (Powstają). 


obliczają posłów stojących). 

Poseł Grocholski. Może Xiążeę Marszałek 
będzie łaskaw przeciwną próbę zarządzić, 69 ро- 
słów jest stojących za porządkiem dziennym. 

Marszałek. Proszę o próbę przeciwną. 
Kto jest przeciwny wnioskowi przejścia do po- 
rządku dziennego raczy, wstać. (pp. seksetarze obli- 
czają posłów stojących). 

Poseł Grocholski. 
rządku dziennego, było 69ciu, przeciw przejściu de 
porządku dziennego jest 55eiu, 

Marszałek. A zatem przechodzimy do po- 
rządku dziennego. (Oklaski z galeryi). Panowie 
sekretarze egłoszą teraz wezwania do zebrania się 
komisyj. 

Poseł Grocholski. Przewodniczący komi- 
syi głodowej zaprasza członków tej komisyi па 
jutro godz. G6tą popołudniu, zaś przewodniczący 
komisyi funduszowej zaprasza członków na pojutrze 
o godz. iszej, a przewodniczący komisyi administra- 
cyjnej na godz. 952 z południa. 

Marszałek. Następne posiedzenie odbędzie 
się w czwartek. 

X. Pawlików. W czetwer świato u паз. 

Marszałek. Przepraszam, posiedzenie przy- 
szłe będzie we wtorek, a porządek dzienny nastę- 
pujący: 1sze czytanie przedłożenia rządowego 0 ad- 
mistracyjnym podziale kraju. Drugi przedmiot 
będzie sprawozdanie komisyi finansowej o przedło- 
żeniu rządowem względem zaprowadzenia roku sło- 
necznego w administracyi, dalej o rozpisaniu do- 
datków до podatków. Зсіт przedmiotem będzie sprawo- 
zdanie komisyi głodowej. Ліс Wybór komisyi do 
rozpoznania wniosków Wydziała krajowego, które 
dziś były postawione, nareszcie wybór członków 
komisyi edukacyjnej. Posiedzenie zamknięte. 


Za przejściem do po- 


(Koniec posiedzenia o godzinie 3ciej pepo- 
łudniu). 


—— JJ RÓ 


